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N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

U  p rogu  roku  akademickiego.  —  Bilans ta rgów  futrzarskich,  
niema powrotu.  —  Sza rzyzny  i sensac je  sezonu  teatralnego,  
spektywy  rodjotelewizji.  —  Bank Am erykańsk i -G rz^go rz rw o .

—  Skąd
—  Per -

Mocarstwa wolą znieść 
traktaty mniejszościowe

n i ż  p r z y j ą ć  g e n e r e l i z a c  ę
G E N EW A . (Pat) K om is ja  polityczna 

zgom adztnia  zakończyła  dziś debaty nad 
polskim wnioskiem w sprawie zwołania 
m iędzynarodow ej k o n fe re n c ji  dla gene- 
ra l izac ji  zobowiązań m nie jszościow ych.

1’ ic rn s iy  przem aw iał D ELEG A T  HELGA ILI I, 
który nic mu zastrzeżeń przeciw kn generał zac 
ji  ale dom aga się u trzym ania istn iejących  gwa 
ran eyj <ila mnie jsz-ośei.

D ELEG A T  AGSTHALJI u w a .a  kwestję m niej 
szośeiowq za k u , tję europejską, sądzi jednak  
żi sk oro  system  ochrony m niejszościow ej 
« kazał się ni (zad aw ala jący  w zastosow aniu do  
kilku państw to bezcelow a jest generalizaeja.

N astępnie zabrał głos
D ELEG A T  W . H r.ITA S.T l 

Eden , który zaznaczył na wstępie, że w ydaje  
n>u się nieco paradoksem , iż m inister Beck, ktń 
ry uwypukli w mowie sw ojej na zgrom adzeniu  
wady obeniego system u, jednocześnie w ysunął 
propozycję generalizaeji tego system u. Zdaniem  
mówcy problem  bęuący przeum ioiem  traktatów ’ 
m niejszościow ych jest problem em  ogranicza- 
n yir. Istn ieje on tylko tam , gdzie wskutek  
.m ia n  tery torialn y ch  w n iek tórych  k ra jach  zna  
lazły się grupj narodow ościow e związane nie 
z tem  państw em , (cez z państwem  sąsiedniem. 
Chodziło o  danie gw araneyj tym  grupom  w inte  
resie pokoju europejskiego. Podoim y problem  
nie istniał zdaniem  m ów cy, w skali św iatow ej. 
Przew idziany system  nie m iał bynajm niej ist­
nieć w iecznie, a tylko lak  długo dopóki istnie  
je  problem , dla którego został stw orzony. Gotom 
trak tatu  jest nie uw iecznienie problem u ale jego  
rozw iązanie. Ideałem  sj tuacji będzie brak kon 
trc.Ii ze względu na jej zbędność. P ytan ie jed ­
nak. czy stan ten został już osiągnięty. D elegat 
W B ry tan ji w skazuje na trudności generalizac  
ji W . B ry tan ji trudno jest pow iedzieć, kto sta  
nowi m niejszość a kto w iększość. Problem  
m niejszości istnieje tylko tani, gdzie m niejszość  
jednego kraju  zw iązana jest z w iększością k ra  
pi sąsiadu jącego  węzłam i rasy, języka tub re 
ligji. T a  d efin icja , dodaje m ów ea, nie obejm uje  
sp ecjaln ego problem u m niejszości żydow skiej 
tekże chronionej przez trak taty , ale w w iększo  
śei krajów  św iata t. zw. kw estja żydow ska nie  
Istnieje Go się tyczy propozycji zw ołania kon  
fereneji dla zbadania kw eslji m niejszościow ej, 
delegat brytyjski nie ina zasadniczo  przeciw ko  
niej zastrzeżeń, ale, jeżeli m a on a być pożyłeez 
na, lei trzebaby naprzód stw ierdzić w n ego cjac­
ja ch , czy istnieją widoki pow odzenia, l.iga już 
dc ść u cierpiała przez konfereneje, k tóre nic  
spełniły pokładani en w nieli nadziei. W  kon 
kluzji Fden  pow tarza, że trak taty  nm iejszościo  
w . zostali s tw o r/cn e  ze względu na problem  
specyfizezjiy istn iejący w pewnych regjonach  
i ograniczony w czasie, M ożna zbadać, ozy od 
p ow .ad ają jeszcze celom , dla k tórych  zostały  
stw orzone, ale ich rozciągniecie na inne państ 
w a nie jest w skazane.

D ELEG A T  W ŁOCH
baron Aloisi nie d yskutując obszernie spraw y gc 
neralizaeji, zajął się głównie tru dn ościam i ja 
kie nastręcza stosow anie trak tatów  m niejszośrio  
w ech , przyczem  podkreślił, że trak taty  te  prze  
widują specjalną procedurę dla ich rew izji. —  
Dla zm iany trak tatów  w ystarczy zgoda większo  
ści członków  Batly Ligi Tak sam o reguły p rore  
d ary  mogą ulec zm ianie i R ada niew ątpliw ie nie 
odm ów i przystosow ania feh do poczynionych  
doświadczeń IV konkluzji delegat W łoch słw ier 
dza, że Itada jeł organem  kom petentnym  dla  
badania pri blemu z zainteresow anem i p aństw a­
mi.

D ELEG A T  I HANG.tl 
ośw iadczy}, że dwie kwestjc zostały  poruszone  
na zgrom adzeniu. Jed n a z nieb znajdzie się 
przed Radą, przyczem  w związku z tą debatą  
znane są  dobrze inteneje Polski jak  również
pozycje praw ne innych państw . D ruga kwest ja 
kw estja generlizacji zobow iązań m niejszośeio  
wyeh jest przedm iotem  debaty kom isji. Stano  
wisko F ra n cji  znane jest z daw niejszych debat 
Sitna sw oja jednością narodow ą, seem entow a- 
ną przez h istorię, F ra n c ja  nie godzi się. aby 
w odniesieniu do niej w ysuw ać kw estję m niej

szóści, la s ie  jest w stępnę zastrzeżenie w kwc 
stji generalizaeji. M ów ca zazn acza d alej, że gdy 
by jakim ś cudem  zgrom adzenie było jeduomyśl 
lic dla zw ołania p roponow anej konferencji inię 
dzynam dow ej, io  w ydaje mu się pewne że w 
itbeenej sy tu acji europejskiej ła s a  k onferencja  
w yw ołałaby tylko zam ieszanie 1 aw antury . De 
legat F ra n cji  jest pozatem  zdania, że w praw ­
dzie podstaw ą o ch ro n y  m niejszości są zasady  
ogólne ki jednak, gdy przechodzi się do ich 
zastosow ania, pojaw ia się sy tu acja  sp ecjaln a, 
zinieniająea się nawet w ew nątrz poszczegól­
nych kontyngentów  T ych sytu acy j jest niemal 
lyle c o . k ra  jów. D latego leż w latach  191!) i 20  
stw orzono klauzulę m niejszościow ą dla jednych  
państw  a  nie przew idziano dla innych. Nie ch o ­
dzi bynajm niej o  stw orzenie jakiejś h ierareb ji  
państw K lauzula m niejszościow a nie ma być 
w ieczna, m a on a ch ara k te r przejściow y, zanim  
na lery torjaeh , ustalonych w trak tatach  pokoju  
w ych stosunki miedzy obyw atelam i zostaną do 
statecznie zagw arantow ane obyczajam i i usta 
wami. oby uczynić klauzule zbyteeznem i Nie 
jesi w ięc przeznaczeniem  tych  klauzul pozostać  
w obecnej form ie. Je s t zadaniem  rady zbadać’ 
w każdym  poszczególnym  w ypadku, b inrąc pod 
uwagę okoliczności specjalne, ezy nadeszła  
chw ila zm iany tych klauzul i zm iany procedury  
kontroli m iędzynarodow ej. Poniew aż należy 
to do Bady, delegat F ra n cji  nie uw aża za konie 
ezne szerzej się rozw odzie nad tym  problem em  
w kom isji zgrom adzenia.

D ELEG A T B E L G It  
Ily ira iis  sądzi, że generalizaeja stw orzyłaby dy 
sitiias w k ra jach , gdzie niem a problem u m niej 
( zościow ego. Je g o  zdaniem w ątpliw ą jest rze 
czą, aby prop aow an a k onferencja inogia dać 
pom yślne rezultaty .

D ELEG A T IRLAND.TI 
ile V alera zaznaczył, że pewne zasady podstwo  
we ochrony m niejszości mogłyby być rozciąguię  
te na wszystkie państw a. F w a ż a  on za koniecz  
nc zbadanie kw eslji, ale zam iast proponow anej 
konferencji zaleca utw orzenie kom itetu który  
sform ułow ałby, jakie praw a winny być przed­
miotem konw encji.

DEI EGAT HAITI 
zaproponow ał, aby zgrom adzenie zw róciło się 
do liatly o  przestudjow anie reform y system u o- 
chrony m niejszości.

Po wyczerpaniu listy mówców 
PRZEW O D N ICZĄ CY K O M ISJI 

Madariagu zwrócił się do dolegała p o l­
skiego z zapytaniem , czy nie mógłby u 
łatw ić kom isji w yjścia z trudnej syfu  
acii, w ytw orzonej z rozbieżności pogtą  
tlów, przez w ycofanie wniosku o zw °ła  
nie konferencji między narodow e j za jmu 
ji ice j  się generalizae ja  zobowi izań m nie j 
s/.ościowvch.

Z ab ierając głos

Ś. p. gen.  bry g -

Juljan Stachiewicz
sz e f  W o r k o w e g o  B iu ra  

H is to r y c z n  , j e d e n  z n a j ­

w y b i t n ie js z y c h  g e n e r a łó w  

polskich .

Dziś pogrzeb
W A RSZA W A. (Pat). Dziś 
o godz. 10 rano odbyła się 
przy udziale r o d z n y  i na j 
bliższych p rzy jac ió ł  eks- 
p o r ta c ja  zwłok gen. hr\ 
gady, szcla  w ojskow ego 
biuru historycznego o 
J u l ja n a  Slachiew icza  do 
kościoła garnizonowego. W  
sobolę po nabożeństwie za 
łobneni o gociz. 10 rano od 
będzie $ię wyprowadzenie 
zwłok ś. p. gen. brygady 
Slach iew icza  z kościoła 
garnizonowego na cm en ­
tarz wojskow y na Powąz­
kach.

Aresztowanie pasłi  Idzikowskiego
i dyrektora depart. w Mn. Skat bu Michalsk^go

W ARSZAW A. (P ał). Dzis w godzi 
nach rannych  w skutek zarządzenia pro  
kurnie, a sądu okręgow ego aresztow ano  
posła E.dwarda Idzikow skiego oraz za- 
w ieszonego uprzednio w urzędow aniu  
w icedyrektora departam entu w ministei 
stw ie skarbu P aw ła .Michalskiego.

M ichalskiego aresztow ano pod zarzu  
tein brania i w ym uszania łapów ek. Idzi 
kowskiego za.ś pod zarzutem  pośredni­
czeniu wr tem przestępstw ie.

Szczegóły ze względu na toczące się  
obecnie śledztwo narazić nie m ogą być 
podane

M IN ISTER RACZYŃ.nKI O ŚW IA D CZYŁ  
że proponow ana dyskusja nie była bez­
użyteczna. O Ile chodzi o delegację pol­
ską, to może on z zadow oleniem  stw ier 
dzić, że znalazł u licznych deiegacyj zro­
zumienie dla sytuacji Polski i dla argu  
mentów  przez nią w ysuniętych. Argu  
nienty te p ozostają dalej w ażne. Mini­
ster Raczy liski sądzi, że we w czorajszym  
e\pose obalił liczne argum enty wysunię  
te przeciw ko tezie polskiej. Ryłoby rze­
czą łatw ą kontynuow ać dyskusję 1 oba 
Me także inne argum enty. Mimo głosy 
kilku deiegacyj,, uzasadniające stanow i­
sko Odmienne od stanów iska Polski, m i 
ni* ter Raczyński jest przekonany, że gdy 
by propozycja delegata Polski została  
poddana pod głosow anie, to niew ątpli­
wie liczne byłyby delegacje, któreby ją  
poparły, .ale, dodaje m inister R aczyński, 
wie bykoby to decydujące. O kazałoby się, 
że niepodobna osiągnąć rezultatów ocze­
kiw anych w obec kołuiecznosci uzyska­
nia jednomy ślności Trudno byłoby stw ier  
dzie niem ożliw ość osiągnięcia postępu. 
Z tego to powodu i utrzy m ując z całą  e- 
nergją nasze stanow isko, sądzę, że nio 
gę się p rzychylić do prośby przew odni­
czącego., stw ierdzając, że NASZ \ IN lC- 
JA i W Y  \ N IE  DAŁA OCZE KIW ANEGO  

t z i  e t a  n r .  n ie : Hi n i ;  w i ę c  y a l e :
GAL NA POD D AN IE i-\ V.SZEJ PRO PO  
ZYC.lt PO D  GLONOM ANIE:. Znam y już  
wszyscy rezultat, jaki m iałoby to gloso- 
w an.ę. Nie chcem y próżnej d cm on stra  
ejf. Pozostajem y dalej zw oiennikjm i ge  
neralizaeji, ale wobec okoliczności. ku» 
re w fiiezyłem , delegacja polska nie żą- 
1 głosow ania nad je j rezolucją.

D-.ii ki delegacji polskie j za je j stanow i 
sko pr ew odniezą, J w rócił sic do spraw ozdaw  
ey kwestji ainiej.szi.śeiiiwej aby w sw oi.a  ea  
p a n ie  prz.-dst w ii argm iu ntv p zedlożene p rzia  
u elrgala  P olsk i i innych dcJcgacyj.

\ * * *
Charakteryzując, ogólnie debatę ko-

'u i ' j i  po lityczne j zgromadzenia trzeba 
stwierdzić, że propozycja polska spotka  
a się z poparciem  mery t'ny cznen. dużej 

liczby deiegacyj, z drugie j jed n a k  strony 
okazało s ię ,  zgodnie z przewidy waniam i 
Se k ilka deiegacy j a szczególnie delegat* 
je wielkich m ocarstw  nie zm ieniły s w e ­
go w rogiego stanow iska w obec idei ge 
nerutizai ji zobowiązań mniejazo.ścio 
wych. W obiec tego. ze dla powzięcia u- 
ehwuły konieczna jest jednom yślność,  
przeto tych kilka deiegacyj skazało ini- 
cjutyw ę piifską, niimo pop arcia  wielkiej 
liczby’ państw , na niepow odzenie. W  
l ' i  t w aru n k ach  bezcelowo było przepro 
wadzunie g łosowania w koniNji W  
chw li ob ecn e j  jasne jest  i stanow i to 
główny %ynik debaty, że wielkie m o car  
stw a zdają sobie spraw ę z niem ożności 
utrzym ania dzisiejszego stanu  rzeczy. Z 
dwóch alternatyw ny eh m etod : usunie 
t?a dzisiejszej nierów ności budź przez  
generali :ai ję zobow iazań m niejszościo­
wy eh, bądź przez likw idacje traktatów  
d otyczących  m niejszości w ybierają zde­
cydow anie tę drugą, nie ehea bowiem  
sam e przy jąć jakichkolw iek zobow iązań.



Tajfun zmiótł 4T szkół
zginęło 400 dzieci. —  50.000 domów prd wodę- —

Wykolejenie 10 pociągów ^
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TO KIO  (P a t). Jap o n ja  naw iedzona  
została w czoraj wielkiemi klaskam i. \Y 
południow ej czyści k raju  szalał tajfun, 
który  w rejonie O ssaka w Kiolo zniósł 85  
budynków  szkolnych. Pod gruzam i jed 
nego gm achu znajduje się 500 dzieci, z 
których  potow a praw dopodobnie juz nie

W  innej m iejscow ości zabitych i ran  
nyeli jest około 400 dzieci. Na wyspie 
Aw aji przypływ  m orza zatopił 2 tys. do­
m ów, W  m ieście F ak u ra  ran n ych  zo sta­
ło  15 osób.

W pobliżu Kioto w ykoleił się eks- 
press. Szczegółów  tej k atastrofy  liarazie  
brak . W skutek tajfunu zdezorganizow a­
na została w zachodniej czę.śei kraju  ko 
tnunikacja kolejow a, telefoniczna i tele­
graficzn a.

TO KIO . (l 'a t) . U stalono, że w O ssa­
ka zginęło wskutek zayvalenia się budyń  
kow szkolnych 400  dzieci. I>o akcji ra  
Iow m czej delegow ano oddziały w ojsko­
we z Kioto.

Cesarzowa perska 
w Warszawie

(Telef. od w L  kore<p. z W a r-za w y )

W  sobolę o godz. 8 m in. 10 wieczo 
rem  zatrzym a się w W arszaw ie przejaz 
dem ze S z w a jc a r j i  do Tehenanu, c e s a ­
rzowa perska. Cesarzowa perska za ba - 
w i w W arszaw ie 2 godziny.

Z wo]ska 
do administracji

W A R SZA W A . (Pat).  Generał Stefan  
P asław sk i, d-ca OIv. V II  został zw olnio­
ny ze stanow iska-d-cy  korpusu i przenle 
s iony  w stan  nieczynny. P ułkow nik  dy- 
pl. Erw in W ięckow ski został zwolniony 
ze stanow iska  p om ocn ika  d-cy OK. V II  
i przeniesiony w' stan nieczynny.

Zarządzenia le s to ją  w związku z po 
wołaniem przez rząd w spom nianych ofi 
cerów do służby na wyższych stanów ' 
skacli poza w ojskiem .

I‘r ;y p . red. J a k  donosiliśmy, gen. Pasławski 
o b e jm ie  stanow isko wojewody białostockiego, 
zaś ]>łk. W ięckow ski jest wymieniany ja k o  kan 
dydal na wyższe stanow isko w samorządzie iU 
W arszaw y.

Wizyta dziennikarzy 
niemieckich

L W Ó W . (Pat).  W ycieczka dziennika 
rzy  n iem ieckich , którzy  zw tedzilt w czo­
r a j  zagłębie naftow e, pow róciła  w czora j 
do Lwowa. Z dworca goście udali się do 
hotelu Georga, gdzie odbyło się p rz y ję ­
cie  wydane na tch cześć przez prezy d en ­
ta miasta.

W przy jęciu  tern wzięli udział przed 
staw icie le  władz państwow>cli i m i e j ­
sk ich . profesorow ie wyższych uczelni o- 
raz grono dziennikarzy  lwowskich.

W  czasie  pr/.yjęcia przem aw ia! w iceprezy­
d en t m iasta K ubala, k tóry  pow itał dziennikarzy  
niem ieckich  nietylko jak o  przedstaw icieli p ra ­
sy , ale i jak o  przedstaw icieli nowyeli N iem iec

W imieniu dziennikarzy odpow iedziat red. 
K ochler, k tóry zastan aw iając się ra d  pi szczegół 
nem i etapam i podróży dziennikarzy n iem iec­
kich  po Polsce, ośw iadczył, że podróż ta poz­
w ala mu na w ysnucie pewnej syntezy.

JVa podstaw ie odbytej już podróży dziennika  
rze niem ieccy wynieśli przekonanie że Polska  
rczw iazała  doskonale swe olbrzym ie zadania, 
k tóre  czekały na swe rozw iązanie

Dzis rano dziennikarze niemieccy od 
je c h a l i  d-o Łań cu ta .

W  Katowicach odczuto 
wstrząs podziemny

KATOYY3CE, (PA T). W cz o ra j odczuto  w 
Katow icach i w dw óch jeszcze inny cli m iojsco  
w ościach  o  godz. 14.05 w slrząs podziemny Znaw  
ey  przypu szczają , żc to pękły grube w arstwy  
pia ikuwca w kopalniach,

Wyrok sterylizacji 
w Gdańsku

GDAŃSK (Pat). Sąd gdański skaza! dziś za 
czvny niem oralne inwalidę Antoniego K Her w* Ad a 
,iin 0 miesięcy wiezienia, a ponieważ był ju ż  kil 
kakroin ie  k aran y  za podobne przekroczenia, sąd 
nakazał jego slerylizaoję. Jo s l  to pierwszy p o ­
dobny wypadek yv Gdańsku.

Pod gruzam i zburzonych tajfunem  
szkół znajduje się przeszło 1 .000 dzieci, 
z k tórych  u ratow ano dotych czas poło 
wę. L os pozostałych jest niew iadom y.

N a wy brze/.u kilka m iast uległo zni 
szezoiiiu, w skutek przypływ u m orza. 
Pod w odą znajduje się 50  tys. dom ów .

W czasie tajfunu w ykoleiło się prze 
szło 10 pociągów , p ociąg ając za sobą o 
koło 100 o fiar. K om unikacja kolejow a  
między T okio —  O ssaka —- Szimoiiose- 
ki została przerw ana.

Tajfun szerzący się z szybkością 70 
mil ua godz. uderzył na N agasaki po 
czcili przeszedł nad w ybrzeża czyniąc

W  kołach politycznych obiega poglo  
ska, żc w okresie zw ołania sesji Sejmu  
ukaże się projekt ustawy o anincstji.

Jak ie  katcgorje  pezcslępstw obejm ie 
anineslja, trudno w tej cliwiii powie

„Ogórki*
Koniec września zapowiada zdaje się 

zakończenie kanikuły  w życiu polityez- 
ncm . O becnie poza pracam i nad budź' 
tent k tóry  złożony zontanie Radzie M - 
nistów koło 1 pazdzienika czynnik i d 
cydująco za jm uj;)  się opracow aniem  pro

M OSKW A. ("Pat). A gencja Tass dono  
si z Gtiarbiua o now ych aresztów aniach  
i rew izjach  wśród obyw ateli sow iecki* li 
zatrudnionych na kolei w schodnio - chiii 
skiej. AA ostatnich  dniach aresztow ano  
12 urzędników i ronotnikow za jętych  na 
różnych stacjach  tej kolei.

TO KIO . (P at). Ja k  donosi agencja

G E N E W A . (Pat). Po zakończeniu  de 
baty nad propozycją  P olsk i k om is ja  po­
lityczna zgrom adzenia wysłuchała o ś ­
wiadczenia delegata w ęgierskiego E ck-  
hardta który m otyw ow ał w ęgierski wnio 
sek, bv k om is ja  za ję ła  się części,) rapor 
tu sek re tarza  generalnego Ligi Narodów 
dotyczącą ochrony m niejszości.

Zdaniem W ęg ra  L ig a  m a obowiązek 
za jm ow ać się ew olu cją  całokształtu  pro 
hletriów m niejszościow a cli a W ęg ry  ma 
ją  sp ec ja lne  prawa) zwracać.' uwagę na 
kw estję  m nie jszościow ą, poniew aż pra-

NOYYY JO IiK , (PA T). —  P ro k u ra to r generał 
ny Cuiniuings pi dal do w iadom ości fakt aresz  
tow ania niejakiego R yszarda H aupum m a pod 
zarzutem  udziału w porw aniu dziecka Lind  
bergha. P o licja  znalazła podczas rew izji u Ha 
uptinanu 1.1,740 d olarów  w bant notach , k lórc  
wpłacone zostały jak o  okup za zw rot dziecka.

W cdlug kom unikatu policji now ojorskiej 
tlauptm uii jest cudzoziem cem , k tóry przybył do 
Stanów  /je d n o cz o n y ch  przed 11 laty . Itadauy  
przez policję Hauptiiiau zaprzeczył jakoby brat 
udział w p or w autu dziecka I indberglia.

\<)\Y A JO R K  (PA T). —  A reszlow ania t la ­

ły R Uv Ó W . (Pat). Dziś o godz. 17j5(i 
j trz y k c ie l i  dtr K rakow a n a  sam olocie  R 
W I) .  5 kpi. B a ja n  i st. sierżant P ok izvw  
ka, zwycięzcy tegorocznego Azalanżu. W i 
tali ich na lo tn h k u  różni dosto jn icy , po 
czem ukw ieconym  sam ochodem  przeje- 
d ia l i  przez ulrce m iasla .  AArzdłuż ulic u- 
8 U w ity  się szeregi młodzieży szkolnej i 
tłumy publiczności.  Przed ratuszem  prze;

najw iększe spustoszenia w O ssaka i Ko­
be.

Zginęły 943 osoby, 3700 rannych 
2350 rozbuyih łodzi rybackich

TO K IO . (P at). W edle ostatnich  ofic  
jalnyeh danych ogłoszonych przez mini 
sterstw o sprawT w ew nętrznych podczas 
tajfunu, k tóry  nawiedził 18 m iast, zginę 
ło JI48 osoby, 3738  jest ran n ych , a los 
503 zaginionych dotychczas nic jest zna 
ny. N ajbardziej ucierpiała p refektura Os 
saka. W edług m eldunków  policyjnych  
liczby te są  znacznie w iększe. Zachodzi 
również obaw a, żc utonęło 2350  łodzi ry 
backich wpobliżu w yspy Shikoko.

dzieć, poniew aż szczegóły nic zostały  u- 
stalone.

W edług wszelkiego p raw d o p o d o b n i  
słw a p rojekt tej ustaw y złożony zostanie  
do laski m arszałkow skiej.

skończone
jek tó w  ustawodawczyclt, k tóre c z ę śc io ­
wo ukażą się jeszcze w fortukp dekretów 
P. Prezydenta, gros zaś pójdzie do Sej 
mu.

Go do zmian personalnych  w rządzie 
to żadne nic są przewidziane.

Kokuzi wpobliżu stacji Gnailin n a kolei 
w schodnio - chińskiej policja japoiisko- 
m andżurska w ykryła w szopach należą­
cych  do kolei sow ieckiej karabiny n a j­
now szych m odeli, rew olw ery, g ran aty , 
karabiny m aszynow e o raz lekkie działa. 
A resztow ano w związku z tern kilku u 
rzędnikow'.

wic 80 proc. W ęgrów  znalazło się poza 
obecnem i gran icam i. Szczególnie trudną
i wprost a ie d a ją cą  się utrzym ać jest sy 
tuacja  m nie jszości w ęgierskie j  w R u ­
mun ii. k tóra  gwałci traktat mniej.szos- 
ciow\ i uważa go za świstek papieru. T o  
W ęgier przytacza różne przykłady Ru- 
inunja stosu je  wszystkie możliwre środki 
celem  wynarodow ienia m nie jszości w ę­
gierskie j .  R/.ąd węgierski uczyni wszysl- 
ko. by zapewnić te j  m nie jszości skutcer 
ną ochronę, a więc zastosu je wszystkie 
środki na zasatłz.e paktu Ligi i traktatu  
trianoń skiego.

uptinana, podejrzanego o udział w- porw aniu  
pierw szego dziecka pułk Lindbergha n astąp 1*., 
w ISren.\, gdzie H auptinan m ieszkał od 5 la t % 
żeną i dzieckiem . Żona tlauptniana została rów 
nież aresztow ana. Na w iadom ość o aresztow aniu  
tłum zajął w obec aresztow anej w rogą postawę  
w znosząc o k rz jk i ..pow iesić ją “ .

Świadkowie sk co froo to w ao i z Hauptnidiiem  
zeznali, żc on o trz j m yw ał okup za w ydanie 
dziecka Lindbergha.

A resztow anie llau p in ian a form alnie n a stą ­
piło pod zarzutem  w ym uszania i noszenia broni 
bez pozw olenia.

mówił do lutników prezydent m iasta  Ka 
plieki- puczem w ręczył B a jan ow i album 
widoków Krakow a a Pokrzyw ce kilim  
L otn icy  p o jech a li  jeszcze sam ochodem  
na R ynek -GłowTn\ a Raian w ieczorem  
ł)> l obecny w teatrze m ie jsk im . Zabytki 
m iasta z okaz ji  przy jazdu bo h ate rsk ich  
lotników byty w spaniale ilum inowane. 
Wszędzie witano ich ow acy jn ie .

Litwinow u min. Becka
G E N E W A . (Pat).  M inister B eck  przy 

ją ł  dziś k om isarza  L itw .now a.

Tragiczny zgon członka 
delegacji francuskiej 

w Genewie
G ULNO IiLA. (P a t). W czo ra j w ieczo­

rem  wpobliżu urenobii satnocnód wio 
zący  członka delegaeji francuskiej przy  
Lidze N arodów  F ra n ce sch i‘ego oraz j*- 
go żonę i syna, zderzył się z drugim  sa 
m othodem . Po zderzeniu sam ochód w y  
w róeił się a jednocześnie nastąpił w a 
bueh zuiornika z benzyną. Delegat po­
niósł śm ierć na m iejscu, jego zaś żona i 
syn odnieśli ciężkie ran y .

Łotwa ratyfikowała 
p*kt bałtycki

RYGA. (Pat).  Rada m inistrów  ratyfi  
kowała podpisany niedawno w Genewie 
pakt bałtyck i.  Po w ym ianie not ratyfik i.  
c y jn y c h  przew idziana jest  w Kownie kon 
fere n c ja  m inistrów  spraw  zagran icznych  
Łotwy, Litwy i E s to n ji .

Sensacyjna afera 
w Rumunii

B U K A R ESZ T, (PA T ). —  M inister wojny z a ­
wiesił w czyn nościach  generała  K onstantego I>i 
m itrescu , generalnego inspektora ż a n Ja rm e rji, 
który jest zam ieszany w spraw ie sprzeniew ierzę  
nia funduszów  publicznych. G enerał stanie przed  
sądem  w ojennym .

Pół m ljw a  wymknęło 
się z rąk b ednego 

rr bótnika
W ARSZAW A, tPA T ). —  Num er 142,148 na 

który dzis p ia ta  w ygrana zi. 1,01)0,000, sprzeda  
ny byi w jednej z kolektur w arszaw skich. Jak  
się okazuje, jedną ćw iartkę nabył kupiec ży­
dow ski. D ruga ćw iartk a dostała się do rąk żony 
rierżan ta  zaw odow ego w cytadeli a pozostałe 2 
ćw iartk i sprzedano robotnikow i z iaburyki „P o  
cisk ‘ , p Barszezakow i, k tóry zatrzym a) dla 
siebie ćw iartk ę a drugą odstąpił grupie kole­
gów. W edlc pogłoski B arszaezak , z a ra b ia jąc  w 
tej fab ry ce  niewiele w ięcej ponad zł. 100 mie 
slęeznie, będąc w tru dn ościach  pieniężnych, 
sprzeda! sw oją ćw ietrkę jednem u z urzędników  
fabrycznych  N atom iast pozostałą ćw iartk ę gru 
j;a rołw.tników zatrzym ała J o  końca I; suwania, 
uzyskując w ten sposób po kilkadziesiąt tysięcy  
zt. na osobę.

Kronika telegraficzna
—  SAMOLOT MANDŻURSKI w czasie  lotu 

ćw iczebnego spadł w Czung - Gzung na lotnisku 
Kana-ii na oddział  żołnierzy. 4 żołnierzy z-astało 
zabitych a 5-ciu  rannych. Sam o lo t  je s t  poważnie 
uszkodzony. iPiiot i o b se r w a to r  są  c iężko (rannf.

—  W  ST A M E  JA LISC O  | Meksyk) 1>a L Y  SI U 
ODCZUĆ SILN K  W STRZĄSY POD ZI1EM N E. W
m ieście  T a lm a  zaw aliło  si ęwiele  d om ów  v u 
tek czego setki rodzin pozostało l,ez dachu nad 
głową. ZawaLit się również dwu piętrowy budy 
nek d y r e k c ji  p o lic j i  i z n a jd u ją c e  się  wpobliżu 
gmacliy sz.koty ri kościoła  z.ostaty tak poważnie 
uszkodzone, że gi-o-zi im zaw alenie  się

—  MANDŻl RSKA KAN ON ILRKA Z A T O P I­
ŁA S T A T E K  PIR A C K I z załogą złożoną z 42 
iudzj. S ia tek  ten w ostatn im  czasie  d ok on ai  
miat wiole napadów n a  statki handlowe kursu 
jące  po A m u ra

—  W  M IE JS C O W O Ś C I I tE IH O  STRACONO 
14 C,H lNCZYktAW za zdradę stanu i udział w 
walkach przeciwko w o jsk o m  m andżurskim  i ija 
pońskim. Czterech zpośród straco nych rzekom o 
brało udziat w napadzie n a  kole j  wschodn o ■ 
ch jń sk ą  oraz odgrywało wybitną rolę w powstań 
czym ru chu w Mandżurj i .

—  V\ SAN E ST E R A  N W  A S T I T U l .  ZANDAR 
MER JA PRZAL APAŁA K ILKA  M O T O R O W E R  
WYLADOAM UAt YC JI SK R Z Y N K I Z AMUNI­
CJĄ. Przem ytnicy zbiegli do okolicznych Jasów 
pozoslaw iając  74 skrzynki z nabojam i.  Polic ja  
dokonała  obławy w lasach gdzie aresztowała 2.5 
ludzi W szyscy aresztowani są  członkami p a rt j '  
socjalistycznej.  Z n a jdu je  się  m. in kilku i. Om 
nyeli hi.szpanskjch dziataczów socjalisty cznye!1

—  NA ITNJl Kł)LE:.l<)W E.I Ml KDEN
KIRYN 1Y0 liandylów napadło ną pociąg złoż )- 
ny z jednego wagonu osobowego i k ilkunastu 
tow arowych. l ’o 4  godzinnej walce bandyci  mu 
sieli oftfnąe się. 14 osób zoslało zabilych  w te j  
l iczbie 4 polic.ja n l ów ja p o ń sk ich  i 5 pasażerów-. 
Riuiy odiuosto ló osób w tern ó Japończyków

Giełd* w arsz*w ska
W A RSZA W A . (Pat) .  Berlin 211.2.5 —  212.2.5 

—  210.25. Londyn 26.08 —  26.24 —  2.5.95 No­
wy Y o rk  5.22.1/8 —  5.25.1/8 —  5.19.1/8. Kabel 
5.22.5/8 —  5.25.5/8 —  5.19.5/8. Paryż-- 44.87 
44.96 —  44.78 Szw ajcar  ja  1729 - 174.02 —
172.16.

Dolar 5.20 i pół. Dolar zf 8.91
Rubel 4.58 za ipiątki i 4 .59 za dziesiątk .

I E L E f .  OD W ŁAS N  K O R E S P  Z  W A R SZ A W Y .

Projekt ustawy o amnestii

Nowa ce g ie k a d o  mezg idy sowiecKo-jtponskiej

Węgier zarzuca Rumuuji ucisk mniejszości

Współsprawca porwania synka
Lindbergha aresztowany

Bajan i Pokrzywka w Krakowie
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NAJMŁODSZY ROCZNIK
U progu roku akademickiego

Za dwa juz dni rozpoczną s ię  zapisy 
na naszą wyższą uczelnię. Po koryla-  
rzach i hallach, po sennych jeszcze an- 
d y to r jach  i w przedsionkach, w ypełnio­
nych tablicam i in fo r in acy jn e m i —  sn u ­
ją  się z zaciekaw ieniem , nieufnością ,  a 
czasem naw et i n ieznaczną dozą ho jaźni

n ow eipcstacie .  Daleko, gdzieś w odle­
g łe j bardzo orgie w spom nień pozostały 
k och an e  k ą t y  ukończonego w roku b ie ­
żącym  g im nazjum  przy jaciele ,  koledzy, 
wszystko znane i bliskie.

Sp ecyficzny  jes t  posm ak wolności 
W, p ierw szych  dniach  pachnie  ona dy ■ 
mem publicznie, bez obaw palonego p a ­
pierosa i oparam i ja k ie jś  szalonej,  n ie ­
zap om niane j „u cz ty "  w gronie kolegów 
i profesorów , kiedy nareszcie  mówi się 
sobie obustronnie wszystko, a poprzed­
nie obawy i stopnie spadają  do minunal 
nej wartości.  K olor  dni dalszych s to p ­
niowo się zm ienia, zaciem nia. Takiego 
bowiem  koloru jest  każde pożegnanie. 
W szysiko  jedno z k im  i z czem. Zawsze 
jest smutne, chociażby  nawet pozosta 
wały poza niem  lata, k tóre  wycisnęły 
niezapom niane piętno trudów i znoju. 
Zegna się wszystko: i n iezna jom ego ko 
legę z klasy pierwszej,  gr/.ecnie k ła n ia ­
jącego  się koledze z , jósm e j ‘, starą ław 
kę przy ja ;  iółkę z w yrżniętem na n i ‘j 
crcem  i im ionam i, wszystko „cudowno 

i je d y n e "  grandy, skrom ną tablicę z n a ­
pisem. G im nazju m  Państw ow e im ie 
nia... dom y i u lice  prow inc jonałn«go  
m iasteczka, m oże nawet m łod ość?

P oznanie „w o ln o śc i"  początkow o jest 
mutne. P rzygnębiony  j e j  wszechstron 

ilością absolwent nie zdaje sobie spra- 
v ja k  długo będzie ona ciążyła 
cym  i p rzy tłacza jący m  hałasem , 
weini tw arzam i, m ęczącą  obaw ą 
ew entualnych egzaminów, w czasie k tó  
ryoh ma pytać zupełni* n iezn a jom y  pro 
fesor

Sm utno, pierwsze dni m i ja ją  szybko. 
Znajdzie się kolega, b łyśnie serdeczn ie j­
szy uśmiech.

T rzeba p am iętać  tylko o jed n em : c/ę 
's t o k r o ć  pierwszy uścisk dłoni, pierwsza 

nowa zn a jom ość to dalszy bieg m yśli, 
dalsze układanie się norm  życia , przy­
szłość. Niewielkie j trzeba demagog ji  i 
sprytu, aby  niedawny jeszcze sztubak 
stał się zagorzałym  głosicielem n ie z ro ­
zum iałych i dej. aby poszedł za głosem 
łych, k tórzy  m ogą stać się w przyszłoś 
ei początkiem  końca  jego m arzeń o pra 
cv. w iary  w rodziców, p o c z u c e  w łasne­
go człowieczeństwa

Im atry k u lac ja ,  n a s tręcz a ją c a  zazw y­
cz a j  now icjuszom  najwięc-ej trudności, 
j i s f  niety lko sp raw ą fo rm a ln ą :  poprze­
dza ona uroczyste ślubowanie przestrze  
gania godności akadem ickiej i przepi 
sów szkoły, jest więc n ie ja k o  związana z 
aklem , k tóry  n akłada poważne obow iąz­
ki n a  m łodych niety lko w obec uczelni, 
lecz i wobec kolegów, ob ję ty ch  szerokie 
mi ramarni społeczeństwa adakem ick . 
P ierw szy krok  w wyższej uczelni ma za­

sadnicze znaczeńic  dla przyszłego p r z e ­
biegu studjów słuchacza. Z d arza jące  się 
nierzadko pom yłki są częstokroć przy 
ezyną ca łk o w ite j  d ezor jen tac ji ,  gw ałto­
wnego uzupełnił m a braków’, a nawet — 
zm arnow anego roku studjow’ zwłaszcza 
jeżeli do chaosu w stud jach  dojdzie je s z ­
cze chaos przekonań, niezdecydowanie 
próżność.

Niema bow iem  zby I silny t li określeni, 
k lóreby  p otrafi ły  wyrazić ogrom  krzyw- 
dy£ w yrządzonej młodym przez star 
szych kolt gó w-akademikow, wykorzysta 
jąoych  nieśw iadom ość i brak or jen h tc j i  
nowicjuszy. Handel m łodym  narybkiem  
akadem ickim , tego bowiem inaczej n a ­
zwać ni( m ożna —  łapanie ludzi w sic 
ei i na wędkę, d cn a g o g ja , ulotki i fałsz 
—  nie powinny m ąeić i tak dostatecznie  
oszołom ionych umysłów’.

Niech młodzi patrzą, czu ją, ocen ia ją .  
Zawsze w piersi P o lak a  znajdzie  się tu, 
co  nosi nazwę serca, polskiego serca, k ló  
re m im o wszystko zbyt dużo m a dumy, 
ażeby sic świadomie poniżyć. Niech pod 
nową czapką pod nie forem nem  „cywii- 
nem " ubraniem  —  powstaje1 samodziei 
uy’, m yślący  człowiek, a nie chorągiew ka

na dachu. Trzeba, aby wyższe uczelnie 
stała się dla now icjuszy również „rad o­
sną szk ołą"  ił lat młodości, gdzie do k a ż ­
dego m ożna podejść i powiedzieć szcze­
rze: kolego.

Z drugiej strony —  przez uniwersytet 
u ię .m ożn a  prze jść samopas, w kadrach  
t. zwr. dzik ie j młodzieży s tan o w iące j  
aspołeczne i snobistyczne kom órki.  W  
tym wypadku zasadniczą rolę wycho 
wawczą odgrywa na uczelni organizacją  
z jednoczona, silna przez m łodość i ide- 
lizni, i przez te dwie zasady twórcza. Do 
organizacji  nie m ożna jed n a k  wstąpić z 
te j ra c ji ,  że ulotki j e j  rozrzucano na po­
dw órkach, ewentualnie dlatego, żc wię­
kszość kolegów z te j  sam e jszkoly  zgru­
powały się w je j  szeregach, W’ ty m wy 
padku jedynym  wskaźnikiem  musi być 
uezeiw °ść, g orąca w iara, zdecydow anie.

Młody aKadcniik winien sam  rozpoz­
nać, gdzie jest praw da i jakie drogi do 
niej prow adzą, gdzie jest p raca  tw órcza, 
a gdzie podkopyw anie tego, co stało się 
św iętem  przez krew i życie, przez n aj 
w iększe ofiary  i miljony łez, to eo jest 
końcem  i początkiem  bohaterów —  O j­
czyzną. R- K

300 bojowych samolotów amerykańskich w ct s e manewrów
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Niedawno odbyły się  wpoł»Użu C»p W irg in j i  
wiólkic m anew ry floty am ery k ań sk ie j .

Na zd jęciu  widzimy 300 sam olo lów  ani pohła

dzie statku awio-bazy . .S a r a lo g a " .  Motory sa- 
m ololów  z n a jd u ję  się  ju ż  w .rucliu, ezekajijt- 
sygnału, liy opuścić pokład statku.

nowego sezonu teatralnego
C zytelnicy nasi m ieli już m ożność 

zapoznać się z program em  wileńskiego 
sezonu teatralnego T e a tr  n a  P ohu lance 
rozpoczął sezon n a jład n ie jszy m  gestem, 
ja-k może zrobić scena: w prowadził no 
wą au torkę . R ecenzenci napisali  k r y t y ­
ki —  tak  więc. każdy swoje, zrobione, 
wsęystku pójdzie swoim torem i jakoś 
tam  będzie. „ L ‘ord re  rćgne a V .ln o ‘‘.

A tym czasem  na m n y ch  scenach  poi 
skich, a racze j. . .  n ie tyle na scenach , ile 
w k a n c e la r ja c h  i k aw iarn iach  sporo no 
w-inek, k tóre  w artoby  om ów ić  W ię c  mo 
że najprzód mała re w ja  scen polskich  w 
związku z now ym  sezonem, a potem  te 
sen sac je  etc.

W ię k szy ch  zm ian  boda j n iem a w 
świetnie sy tu ow anym  Lw ow ie, O- 
raz w Katów icach, k tóre  rozp oczy ­

na ją  sezon „L il ią  W enedą . „ T e a tr  Z ie ­
mi P o m o r s k ie j"  7. siedzibą w Toruniu  
(dyr. ]). W ł Bracki) wystawił „Pana Jo -  
w ialskiego" z Solskim  w roli tytułowej. 
M agistrat poznański w dalszym  ciągu 
prócz swego ‘ „T e a tru  Polsk iego" pod 
dwugłową d y rek c ją ,  su bsyd ju je  rów 
nież i tea tr  Rudkowskiego. Oba teatry 
s ta w ia ją  sob ie  za cel rozruszać i p o zy s­
kać  dla teatru  poczciwą, a le  „nadto już 
c iężk ą  publiczność p oznańską K ra k o w ­
ski „ T e a tr  im. S ło w ack ieg o "  (dyrektor 
w dalszym ciągu Osterw.fi) odświeżył ze 
spół (m. in. czasowo, Wyrwicz- v\ icl: o 
wski z W ilna) i rozpoczyna sezon „Lilią  
W en e d ą" ,  m a b y ć  u ruchom iony  rów 
n u ż  T e a tr  dla na jm łodszych . Spec ja lne  
om ówienie nah ży się Teatrow i P o ls k ie ­
mu na W ołyniu (ła iek , pod d\r. .Al. Rod- 
kiewieza) k łó ry  p racu ji  w w aru nk ach  
niezwykle ciężkich. Objeżdża z coraz b  
iiowemi sztukam i trzy województwa: 
wołyńskie, lubelskie i poleskie, pełni on 
ważną m is ję  kulturalną.

No, a W a rsz a w a ?  Stolica  stała się 
doim ną rowTarzystwT.i Krzew ienia  Kul 
tury T e a tra ln e j ,  k tó re  prze jęło  definity-

wmie pięć teatrów pod swą dyrekcję .  
T ak  więc panowie A, Szy fm an  i J .  Ka- 
den-BandroW ski rządzić będą w N aro­
d ow y m " (inau g u rac ja :  „Ludwik. X I") w 
„P o lsk im "  („Sen n ocy  le tn ie j "  w reży- 
ser ji  Schillera),  .M ałym " („ T a n ie c"  Gru- 
biiiskiego), „N ow y m " („Egip ska p szen i­
c a "  P aw likow skie j)  i w  .L e tn im "  (R a­
packiego „Człowiek, k tó ry  nie p i je " ) .  
Dyr. Szy fm an m a ją c  oparcie  m a ter ja ln e  
poangażow ał wszystkich asów  teatru  z 
w yją tk iem  tylko J a r a c z a ,  Osterwy, S o l­
sk ie j  i Adwentowicza. J a k o  reżyserzy 
pracow ać będ ą : B orow ski,  Chaberski,
Ordyński, Solski,  Schiller .  W arn e ck i,  
W ęgierko, W y sock a ,  W  iercinski, Zel 
w-prowicz i Zii lubiński. T o  znaczy, że 
w ilnianin, k tóry  wpadnie wt sezonie do 
stolicy  będzie m ógł na scenach  pięciu 
teatrów T. Iv. K. T. zobaczyć wszyst 
kich niem al in tere su jący ch  go „gwiaz­
dorów scen y" .  W  czem  —  to już inna 
histor ja .

Jeś l i  chodzi o pozostałe  scen y  stołe­
czne, to Adwentowicz ma dale j  p ro w a ­
dzić T e a tr  K am era ln y  i rozpoczyna „ In ­
trygą i m iłością" ,  Ja ra c z  o b e jm u je  „ l e -

Już 6 miijonów!
die to mało!

W edle dotychczasow ych danych, p o ­
siadanych przez O gólnopolski Komitet 
Pom ocy O fiarom  (Powodzi. wpływ gotów 
kowy do centralnego kom itetu  wynosił 
do dnia 18 b. m. kwotę 5 .782 .000  zł. Nie 
jest to jednakże pełna sum a wpływów, 
gdyż kom iti ly iniej:.cowe^ posiada ją  w 
te j  cliwdi około 400 .(KM) zł., które wkrót 
ce będą przekazane do centrali.  W  ten 
sposób dotychczasow e ofiary  g otów ko­
we m ożna obliczać na przeszło 0 m i i jo ­
nów. W  sum ie te j nie są policzone bar 
dzo liczne, ofiary w naturze, począwszy 
od darów wielkiego przemysłu Icemunt, 
cukier, papier etc.) i rolnictw a (zboże 
siewne i produkty spożywcze), aż do dro 
bnycli darów7 w odzieży i -,w iadczeniaeh.

iSuma ta nie, jest  jeszcze dostateczna 
ZwTażywszy, że powódź wyrządziła sz k o ­
dy ua przeszło 150 m iijonów , widać, j a ­
ki wysiłek czeka jeszcze społeczeństwo
0  pokrycie  wszystkich strat przez spo- 
leczeństw’o nie m ożna m yśleć i n a jw ię k ­
szy ciężar  spadnie na rząd, zwłaszcza w 
zakresie odbudowy’. Konieczna jest  na 
lom iasl kwota 20 do 30-u m iijonów , któ 
ra um ożliwiłaby wyżywienie aż do przy 
szłych zbiorów kilkuset t\Tsięcy ludzi, 
którym  stale głód zagląda w oczy. P oz­
woliłoby to także na wyżywienie inwen 
tarza żywego na całym  terenie powo 
dziowym.

M ądzynarodowy 
Kongres Slawistyczny

W  n ajb liższą  niedzielę  ro zpoczn ie  się w auK 
Dolitechniki W a rs z a w s k ie j  drugi m ięd zy n aro ­
dowy kongres slawistów (fi lologji  s łow iańskie j) .  
Kongres odbyw ać się będzie pod znakiem Mic­
kiewicza. Uczczona zostanie  na nim setna ro cz­
nica „ P a n a  T adeu sza4'. W  s e k c j i  l iteratur s ło­
w iańskich dwa posiedzenia pośw ięcone są Mic­
kiewiczowi, a o s ta tn ie  posiedzenie plenarne, 
k tóre  odbędzie się w dniu 28 września, wypeł­
nione będzie .niemal wyłącznie re fera tam i  o Mic 
kiewiezu.

Na posiedzeniach s e k cy jn y ch  K. ( ió rsk i  m ó ­
wić będzie o „ D z i a d a c h 4 drezdeńskich i ich 
związku z .-Prom eteuszem 44 Aischylosa,  Ju l ju sz  
Kleiner o  „Konradzie  W aleń  rodzic na tle eptn 
ki ’4, L. Pło-szewski —* o „W y k ład ach  literatury 
s ło w ia ń s k ie j“, Z. Szmydtowa o „Roli P la ton a 
w twórczości! M ic k ie w ic z a 4, Z. Zaleski —  o 
...Mickiewiczu, ja k o  przedstawicie lu Sło w iań sz­

c z y z n y  we F r a n c j i * 4 Pozatem  re fe ra ty  na temat, 
związany z twórczością  Mickiewicza, wygłosi 
wielu uczonych zagranicznych.

Na zebraniu plenarneni prof. Pigoń, wybitny 
znawca Mickiewicza, wygłosi odczyt p. t. „ D r a ­
mat dzie jow y Polski i R o s j i  w u jęciu  M ickie­
w icza4*. Uczony czeski, dr. ł lo ind en re ich  mówić 
będzie o  Mickiewiczu u Czechów, uczony serbski 
prof. F. U r.szić —  o Mickiewiczu 11 południo 
w\rh Słowaków, a prof. (i Maxor, następca 
prof.  dr. H P ollak a  na katedrze l iteratu ry  rxil 
sk ie j  w R z y m ii— o  ,,M ickiewiczu we W łoszech ’’. 
Za.rówi,,, prof. Maxer, ja k  i prof. Huszić wygło 
*zą swe referalty po polsku.

Kongres będzie powa-żnem -wydarzeniem na  
ukowein zarówno- ze względu na poziom zapo­
wiedzianych referatów , jak  też hczny udział 
uczonych. Przez 77-min uczonych reprezentow a­
ne będzie 12 narodowości.1

M!1Dn wgrann w Warszawie
W  \RS?,AWA. (1’at.) Dziś w o s ta in im  dniu 

irągn iem a 3 0 -c j  k laso w e j  lo ter j i  pań stw ow ej 
głftwhu wygrana w wysokości 1 m il jo n a  zł. pa­
dła na Nr 132.138 zakupiony w ji d ne j  z w ar­
szawskich kolektur.

la  tys. zł. wygrał Nr 44784, 140897
10 tvs. zl Nr. 14910, 1153S6 130601,

132030, 134515.

atr  A ktora na M okotow skie j  i wysta 
win M oralność pani Dulskiej" z Perza 
nowską, a W ik to r  B iegańsk i w „A tene­
u m 1 robi ciekawy eksperym ent obliczo­
ny na przystosow anie się do w arunków  
in ater ja ln ych  publiczności.  Dwa przed­
stawienia  dziennie: o 6 -e j  (dla puhlicz. 
ności, k tóra  nie rozporządza w ieczorem  
Program  łatw iejszy, „w zru sza jący" ,  wł- 
dowiskowo-m uzyćzny ceny  od 50 gr. 
do 3 zł.), oraz o 8.30. . .n orm aln ie"  (ceny 
od 75 gr. do 4.50). W śród  ogniw sieci, 
k tórą  zarzuca na w arszaw ską publicz­
ność dyr. B iegańsk i jest  i... re s tau rac ja ,  
gdzie m ożna um ów ić spotkanie z rodzi­
ną  i z jeść  tan io  za zniżką teatra ln ą ! Z e­
spól, p ra c u ją c y  na p rocen tach  jest do­
bre j  m yśli i rozpoczyna sezon „U łanam i 
ks. Jó z e fa " ' , 'o ra z  „ P a n ią  X “ z Solską w 
roli głównej.

*  *  *

S e n sa c ją  dnia stał się dla W arszaw y 
a r ly k u ł  J a r a c z a  w „M ladom osoiach L i ­
te ra ck ich " .  A rtykuł napisany doskonale, 
Z ogromnymi tem peram entem  m otyw uje 
spraw ę głów ną: „N iech zostanie w his 
lo r j i  teatru że w. r. 1034 k.edy S ? y f m i-
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Zagrań ozny znawca u nas
W śró d  setek różnych kongresów  jak ie  się 

c iągle od byw ają  w różnych m ias tach  całego 
świata, zasługuje  na szczególne wyróżnienie w 
te j  ru bryce  zjazd, który  inożnaby nazwać s łu sz ­
nie kongresem  na jlepszych  nosów i nujdi li 
k a ln ie js z y rh  języków  Zjazd taki odbył się ostat 
nlo w New Yorku

U czestnikami tego kongresu są zuawcy- 
sm akosze  potraw  i wiin. oraz znawcy od ró ż­
n ia ją cy  po sm aku i zapachu herbatę ,  kaw ę i c y ­
gara.  a wyłącznie po zapachu perfumy

P o szcze gó lne  działy m a ją  swoich sp ęc ja l i  
stów T a k  np. aia kaw ie n a j le p ie j  się zna ją  Rra- 
zytjanie , a o h e rb ac ie  d ecydu jącą  o p in ję  wydać 
mogą tylico sm akosze jap oń scy .  Do fen o m en a l­
ne j  pi r u k r j i  dochodzą znawcy win, którzy po 
jedn y m  tyku o k r e ś la ją  gatunek .i ro dza j  wina 
przyc/.em Iw itirdzą że bardzo ważną rolę ode- 
gryw a tu również w-ęch.

W  wielkich zagran icznych  r e s ta u ra c ja ch  z a ­
trudnionych jest wielu tak ich  oceaiaczy ,  o  czem 
zresztą n a j le p ie j  św iadczy fakt ,  że i oni zde­
cydowali  się  urządzić kongres w Xew  Yorku 
Nierzadko zdarza się, że taki fach o w iec  o wj 
delikacou em  powonieniu i  sm aku jest  znawcą 
zarówno od perfum, ja k  i  od win.

W  czasie pobytu w Polsce  P olaków  •/. zagra 
u iry  bawi? w' W a rs z a w ie  jeden taki spec ja l ista .  
Stanow i! on n ies łychaną a tra k c ję  d la  pań, k tóre  
podtykały mu pod nos n a jr o z m a itsz e  perfum y, 
a zdalny rodak bez trudu z zam kn iętem i o c z a ­
mi odgadyw ał Ich m a rk ę  ,i ja k o ść .

Poniew aż był —> ja k  twierdził —- również 
doskonałym  znawcą alkoholu , w szczególności 
wui, postanow iono w nagrodę zaprow adzić  g>.ł, 
do pierwszorzędnego dancingu i tam w ypróbo­
wać nap o je .

W zacisznym g abin ecie  zaw iązano mu oczy, 
puczem kelner  wnosił k o le jn o  zam aw iane przy 
b u fec ie  butelki .

Nil początek znawca łyknął  kieliszek Mar- 
ł t l ia .

—  Ci, pan pił? — . zapytano o f iarę  i  zawią- 
zaiięmi oczami.

Zn aw ca zm arszczył czoło i milczał. Nalano 
mu kieliszek Chery P rand y  Bolsa.

—  A ti-raz co ?
Znowu milczał.

Potem dano mu f i l i i .m eczk ę  czuriu-j kawy. 
a następnie wino węgierskie, reń sk ie  i francu- 
skie, wreszcie  szam pana, oczywiście f ra n c u sk ie ­
go. Dość łykał  sprawnie, ale. ani razu nie po 
liii  Pił powiedzieć co pi je

Nastąpiło ogo ln e  ro zczaro w an o Zdjęto iro 
(lakowi chusteczkę z oczu i żartow ano z jego 
znawstwa, ale laohow iec ob ru szy ł  s ię  i rzekł, 
rzuciwszy okiem na b a te r ję  bu te lek :

Proszę  pań twa! W  moim k ra ju  uchodzę 
za jednego z na jlepszych  znawców, ale w tym 
wypadku mogę wydać tylko op in ję  negatywną 
Wjiem nujiewmo, że nie piłem : Martella , ani Boli  
sa, a,ni wina węgierskiego, ani reńskiego, ani 
francuskiego. To" ostatn ie  co piłem to s tano w ­
czo nic był szampan.

Na |iylatiie zaś co  piłem może odpowiedzieć 
jedynie  w łaścicie l  dancingu Nie jes tem  c h e m i­
kiem, lecz znaweą-sm akoszein .  Wal-

I  muzyczny .LUTNIA* |
I V\ T.tępr J a n i n y  K u lŁ z y c k lu ]  j

D z i s  -  CYRKÓ *K A  I

W  n l r d z l e l ę  o g. 4 po po cen . zniż. § 
„HRABIA LUXEM8URG“ ł

f 'erspektywy radjotelewiz; i
M ister Lee de F o re s t ,t^vieepri‘zes wielkiego 

now ojorskiego koncernu radjow ego udzielił w 
t je h  dniach  jednem u z dziennikarzy zag ran icz­
nych areyciekaw i go wywiadu odnośnie w spa­
niałych perspektyw  jakie ro ztaczają  się przed  
skrom nym  do niedaw na w ynalazkiem  rad ja  
■Jakież to są p erspektyw y?

R A D JO T E LE W 1Z JA .

Dźwięczny ten term in oz.nacza widzenie na 
odległość przy pom ocy rad ja. R adjotelew izja  
pow stała stosunkow o bardzo niedaw no. lecz 
znajduje —  zw łaszcza w postępow ej Am eryce—  
co ra z  szersze zastosow anie. Od czasu do czasu  
oglądam y w pism ach nieco m gliste i zatarte , 
lecz bądźeobądż d a jące  się z łatw ością rozp oz­
n a ć  fo tografje , a w łaściw ie rad jotelefotosy , te -  
pronukująee jakieś dalekie od nas tw arze, oso­
by, widoki. P ra cu je  się intensyw nie nad udo­
skonaleniem  tej gałęzi sztuki rad jow ej. Ratljo- 
łelew izory m ożna już nabyw ać po niezbyt w y­
górow anej co nie. Spodziew ać się w zw iązku z 
tein należy, że —  w m iarę rozpow szechnienia  
tego  ap aratu  — udoskonalenie telewizorów o d ­
byw ać się będzie w przyśpieszonem  tem pie. 
Nie tak  bardzo nie przyczynia się do udoskona­
lan ia m aszyn i ap aratów , jak  irh  popularyzo- 
w auto, w zm ożone używ anie, rozszerzona p ro ­
dukcja, A\ y starc/Y  przypom nieć h istorję lotn ic­
tw a Tuż przed w ojną św iatow ą, kiedy latanin  
oddaw ali sie w łaściw i’  tylko nieliczni am ato­
rz y ., znajdow ało się lotnictw o niem al dosłownie  
w p ow ijakach. W ojn a wzm ogła kolosalnie za- 
poirzebow anie na lotników  i .samoloty, a tern 
wniieni pchnęła poięznie naprzód rozw ój aero- 
nautyki. Podobnie rzecz się ina z ra a  jotelew izją. 
P rzy n ajm n iej tuk rozum uje m ister Lee de F o ­
tos!, a że jest on w tych  spraw ach  au to ry te ­
tem , przeto m ożna mu w ierzyć.

PR Z ESY ŁA N IE FACSLM1 LK‘ÓW.
W  A m eryce i Anglji prak tyk uje się już na 

szerok ą skaJe posyłanie drogą rad jow ą faesi- 
niile‘ów różnyeh w ażnych dokum entów  p olicy j­
n ych , handlow ych 1 t. p. Każdy sąd am eryk ań ­
ski bez chw ili w ahauia zatw ierdzi przedłożoną  
mu i podpisaną przez odbiorcę am erykańskiego  
rad jakop ję um owy handlow ej, kontraktu , upo­
w ażnienia i t. p. Istotnie, co za ułatw ienie ży­
c ia ! Lord  angielski, pow iedzm y w ystaw ia w Lon  
dynie upow ażnienie na nazwisko now ojorskiego  
ad w ok ata; upow ażnienie to nadaje się droga r a ­
djow ą do N< wego Y ork u ; \nw v Y ork  ściślej: 
w zm iankow any adw okat o trzym u je radjokopję, 
udaje się z nią do sądu dla zatw ierdzenia, za ­
łatw ia spraw ę i |uż w parę godzin potem m oże 
jirzcsłać identyczno drogą jakieś inne facsiiuilc. 
B ajeczn e, p raw da?

P.A D JO O llB riK I GAZET NA PK LN FM  MORZU.
Oddawna już istnieje na p arow cach  tra n sa t­

lantyckich  chw alebny zw yczaj w ydaw ania ga­
zet, a  w łaściw ie przedrukow yw ania tekstów  g a­
zet lądow yeh. Teksty te nadaw ane są  drogą r a ­
d jow ą, spisyw ane przez rad jotelegrafistę . odbi­
jane przy pom ocy pow ielaeza, a następnie roz 
daw ane pasażerom , tiały zabieg w ym aga jak  
widzim y, szeregu czynności. W k ró tce  -— juk z a ­
pewnia L ee  de Fore-st ma się cała  ta p ro ce­
dura kapitalnie uprościć. M ianow icie, na każ­
dym  olbrzym ie tran satlan tyck im  funkcjonow ać  
będzie radjotelew izor. który umożliwi p asaże­
rom  czytanie i adjoodbitek tyeli pism , do k tó­
rych każdy z nich przyw ykł n a  lądzie. P ersp ek ­
tyw a bardzo m iła! Każdy, ieżąe sobie na w ygod­
nym leżaku będzie rnógi czy tać  w ierne facsim iie  
„Timesa** czy „ E ig a ra *  czy ..K n rjera  W ileń 
sldego*.

R A D JO PLY T Y  GRAMOFONOWA.
Telew izory radjow e i irh  rozw ój, w iązać się 

będą —  jak  zapew nia w iceprezes Lee de F o  
rest —  z rozw ojem  w ynalazku radjopłyl gram o­
fonow ych. Chodzi tu m ianow icie o to , że każdy 
radjosluohaez będzie mógł u trw alić na sp ecjal­
nej płycie koncert czy odczyt, który mu się spe 
cjaln ir podoba. T ak a ptyta uprzyjem ni n astęp ­
nie radjosłiiohaezow i wolne godziny. Oczy wiś 
cie na odpowiedniej płycie, obok gtosu śpiew a­
ka ozy śpiew aczki u trw ali się rów nież jego 
(eweni jej) czarrw iin  tw arz czy postać.

ILUSTROW ANA RADJOGAZETA DOMOWA.

Szczytem  ponętnych wyników' rad jotclew izji 
będzie jednak —  zdaniem  Lee de F o re sta  —  
ilustrow ana radj-ogazeta dom ow a. W yobraźm y  
sobie sy tu ację  ta k ą : słuchani sobie w ieczorem  
rad ja Spać mi się chce, więc udaję się n a sp o ­
czynek. Przedtem  jednak ląezę radjoodblnrnik  
z odpow iednią taśm ą papieru, p oruszającą się 
ruchem  obrotow ym  przy pontoej- zegarow ego  
m echanizm u. W  czasie mego snu, niew yłączony  
rudjoodiih rni-k i telew izor zarazem  p racu je  
N azaju trz podchodzę don, obry.wain zadrukow a  
ną 1 pok rytą ilustruejaini taśm ę papieru , siauam  
do stotn i —  p op ijając nawę —• przebiegam  
oczam i ilustrow aną rad jog azctc . D ow iaduję się 
o tein, co  się działo na św ieeie w nocy.

P E W  NOŚĆ CZY Z ŁU D Z EN IE?
M ister L ee de E orest, ro z ta cz a ją c  przed  

dziennikarzem  pow abne p erspentyw j rad ja  ży­
wił niew ątpliw ie pew ność, że perspektyw y te 
r je h lo  przekształcą się w rzeczy w istość. Dla 
soeptyka jednak pewność de E orest a w ydać się 
ineże złudzeniem.

Nie p rzecen iając m ożliw ości inw encji di.cha  
ludzkiego, p rzechylić się mim o w szystko w ypa­
da raczej ku optym ł tycznym  wywodom  Ame­
rykanina Zbyt wielkiego i szybkiego bowiem  
postępu techniki jesteśm y św iadkam i, by nie -  
w ierzyć w realizację  cudów radjotelew izji.

N IW

Kanibale wymordowali ekspedycją
naukową

P o  dziesięciu zgórą latach  pobytu w dżun­
glach leśnych A m azonki pow rócił do Europy  
jedyny pozostały przy życiu uczestnik w ypraw y  
naukow ej do źródeł Amazonki. dr H erm an  
Huth E k sp edycja  w yruszyła w' 1924 roku. a 
składała się z 24 osób, botaników , an trop olo­
gów, przyrodników  niem ieckich. Na czele wy 
w ypraw y stał dr. Scliultz. W y p raw a skierow ała  
się do wideł b agnistych , położonych między 
A m azonką a rzeką P otom ayo. W r. 1924 w y­
ruszyli w szyscy z Ouzco (P eru ), u w r. 1927 
z 24- osób, stanow iących  skład ekspedycji, po 
zostało już przy życiu tylko 10 osób. Gdy tak  
zdziesiątkow ana grupa dosięgła w sw ym  poeno  
ócie. brzegów rzeki Pastuza. we w schodnim  Ek  
w adorze, napadli na nią Indjanie leśni ze szcze­
pu ludożerczych  D żirabo i w ym ordow ali wszyst 
kieh z w yjątkiem  jednego tylko, k tóry ocalał, 
dr. H utha Huth zem dlał na widok krw aw ej 
i okrutnej rzezi, k tóra się rozgryw ała przed

w BrazylJ
jego oaz mim O calał zaś dzięki tem u, że zlito­
wała się nad nim jedna z Indjauck, z k tórą się 
potem  ożenił, co  zapewniało nm względne bez 
pieezeństw o. P ięć lat w łóczył się d r. Huth z 
kunibalaini po lasach  i dżunglach pełniąc przy 
nich funkcje „czarod zie ja* . Je g o  stanow isko  
budziło- jednak w rogie uczucia zazdrości w 
,.u zdraw iaczu* tubylcu, k tóry dom agał się 
w ciąż, aby „biały czarow n ik * dokonyw ał no­
wych cudów

W idząc że życiu jego grozi niebezpieeeeu- 
stwo, skorzystał dr. Huth z okazji, gdy pcw  
nogo dniu w cliozie nie było zw yktej straży  
t uciekł w raz z I m ijanką-żoną. P rzez  trzy niir 
siąei w ędrow ali o gładzie i chłodzie przez dzi­
kie ostępy leśne, narażeni na niebezpieczeństw a, 
g rożące im zewsząd aż w reszcie d otarli ob­
d arci 1- w ynędzniali do (Juitii, pierw szego m iasta  
cyw ilizow anego w Ekw adorze, gdzie otrzym ali 
opiekę i pom oc. DR

Okrąt 

Jerzego Claude

Okręt „Tunis", specjal- 

i.le przystosowany do ba­

dania energji termicznej 

mórz, pod kierownictwem 

Jerzego Claude zawinął 

ostatnio do portu w Kio 

de Janeiro

nowi oddano całą odpowiedzialność za 
kulturę teatru ” olsk iego— Stefan  Ja ra cz  
wrzeszczał na ca łą  Polskę: „Nie p o zw a­
lam!^ W ie lk ie j  m iary artysta  oskai ża w 
imię na jp ięknie jszy ch ,  n a jro m a n ly cz n ie j  
szych trady cy j teatra lnych  rzeczywis­
tość polską, a przedew szystkiem  stołecz­
ną. T o  nieprawda, woła, że mamy n a j ­
lepszy teatr  w Europie.  M iniy tylko d o ­
skonały m a t r r ja ł  i kilku doskonałych  a- 
ktorów, eksploatow any ch  w sposób Ok­
ropne. Nie m am y szkoły, nii m am y wta 
sitego oblicza teatralnego. Po fa ta ln e j  
g osp odarce  bezosobow ego „m iasta  “ 
p rze ję ło  teatry również bezosobow e pań 
siwo. Ktoż to jest  Szy fm an ?  Człowiek o- 
g ro m n ie  uzdolniony... handlowo Długie 
iiila prący Szy fm ana, to.. „ Iland el!  I lan  
dcl! Stąd gwiazdorstwo, p o d b ijan ie  gaż, 
k ierow anie  a m b icy j  ak tora  na najfałszy 
wsze drogi. Aktor szedł jak a k c ja ,  to w 
górę, to w duł. Od Szyfm ana począwszy 
w targnęły do te a tra ln e j  gwary ch a r a k te  
rystyczne w yrażenia: k on ju n ktu ra ,  ry ­
nek giełda ak torsk a , h u u sse a ,  b a isse ‘ft, 
1()()°/o powodzenia i t. <1 ' . . .„Jeśli chodzi 
o interes, Szyfm an dochodzi do m isty ­

cyzmu. Kiedy obecnie przegląda notes,, 
w k tórym  m a  zapisane „kasy ‘ każdej 
sztuk ' ' g ran e j  w T eatrze  Polsk im , za 
trzym uje się ja k  urzeczony na tej stro 
nicy, gdzie jeO  zapisana sztuka p. t. 

i,ą\rly.ści i yy nabożnem skupieniu szep 
cc  ja k ie ś  n iezrozum .ałe  dla otoczenia 
słow a..."

„ W  W arszaw ie będzie jeden te a !r 
Szyi mana, i lo bez twarzy".

T a  cała  m asa  zarzutów, eiśnięta na 
. fo ru m " z prawdziwą p as ją  wywoła nie 
wątpuwie polemikę, korzystną dla Spra 
yyy. Ale fłprAwn teatru yy Polsce m a róż 
ne oblicza. Jed n o  z nich —  to personal- 
j a :  Ja r a c z  a Szyfm an, Kaden, czy kio 
tam jeszcze,' O cz j wiście nie b łaha  to 
rzecz, kto w łuśąic łoi na czele roboty 
teatra lne j,  ale rozstrzygnięcie je j  leży w 
innej płaszczyźnie.

D em o ra lizac ja  akloroyy. giełdoyyy, 
kupiecki s to .unek  do sztuki, niezdroyya 
atm osfera  do pracy...  —  Czy m o ż e m j to 
wszystko za rozpalonym  J a ra c z e m  p o ­
liczyć na rachunek  S zy fm an a?  Jednego 
człoyyieka? Ależ sam  Szyfm an jest 
tylko ob jaw em , jest  dzieckiem  swego

czasu Poprostu do teatru  dotarły  te sui- 
mi: rzeczy, k tóre w dziedzinie gospodai 
lite e j  na/yyyają się: dysproporcje ,  nożyce 
cen, niszczenie zbiorów tandeta... To  
się dziś panoszy wszędzie — • w sztuce 
także. To też krzyk Ja r a c z a  jest  zdro­
wym gestem sam oobrony  arlysty . Słu 
szne jest odwołanie się do trady cji  k tó ­
ra —  n ieste t j  ! —  coraz częście j  u nas 
pubr/.mieyya jak ideał nieosiągalny Prąd 
czystego idealizmu m usi spłynąć i p rze­
płukać nagrom adzone lusy. To są  rzt 
czy, do k tórych  tęskni każdy -rzetelny 
artysla ,  realizac ja  ich wymaga jednak 
bardzie j  już ca łkow iice  innych nowych 
—  mało: form —  zasad org an izac j i  życia 
teatralnego.

* *

Zupełnie inna jest spraw a Tow. Krze 
yyienia Kultury T e a tra ln e j .  Ja r a c z  sam 
przyznaje, ż* to m ogłoby być dobre. 
Otóż musi #jyć dobre! -—  Z r a c j i  c iąg łe j  
biedy, w ja k ie j  yyiecznie tkwią teatry, 
nasze yyymagania były pow ściągliw i,  
nasz stosunek do n ich  om al nie f i la n tro ­
pijny. Teraz nareszcie co innego Ja ra c z  
podnosi spraw ę odpowiedzialności:

„tylko je d n o s tk a !"  .Słusznie. Ale T .  K. 
K T. nie je s t  już tak  bardzo „societe  a- 
noiiyim  W iem y, kto tam . co i ja k  T o  
warzystwo ma wszelkie w arunki, wszel­
kie możliwości. P ow inno nas to t j l k o  
cieszyć. — ■ Nareszcie m ożna będzie p e ł­
ną gębą, bez nuim nie jszych  skrupułów 
w ym agać! —  „K om u  dano wiele.. .'

Przy początkacli '^Pionu1' napisałem  
recen z ję  —  jed n ą  z n ie licznych życzli­
wych. Dziś zdarza się coraz  c z ę ś c i i j  że 
num ery  „ P io n u "  są  b ard zie j  in teresu jące  
znspładniające, niż równoległe , W iado 
m ości L ite ra c k ie " .  M ie jm y nadzie ję , ze 
z T . K. K. T .  nie będzie gorzej.  Oczs w i­
ście, pow inna się dokonać ew olucja  do 
brać się Judzie,__rozszerzyć się, rozw inąć 
ram y działania. Scen a  eksjierym t ntalna 
scena m onum entalna , scenka szkolna 
(rzecz konieczna przy zm anierow aniu 
i łatwiźnie, która szerzy się nagm innie  
w reszcie pr°v»incja  oto teren na k <> 
rych T . K, h .  T .  może się . .w ykazać".  
W y kazan ia  się tego będziem y o cz ik i  
wać. —  „Konni dano w iele .. ."  —  tego 
nie zapom nim y, oczywiście jim.

— o O o—
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W Ś R Ó D  P I S M
—  N o w e w y d a w n ic tw o  f i lo z o f i c z n e .  Zeishiżo 

i.i przez swij długoletnią działalność wydawni 
czą Polskie Tpwjwzyslwo F i lo zof iczne  we kw-o 
wie przysttjp iłt> do w ydawania . .B ib l jo lec zk ,  F i  
lozoficzn ej  , aby zaradzić odczuwanemu z wie 
iii s*t ron -brakowi łatwo dostępnych puli lik a c y ; 
iilozofieznycl Brak  odpowicdirie i lektury  f i ­
lozoficznej  utrudnia nauczanie  propedeutyki fi 
lozoficznej  w szkole ś r e d n ie j^ d a je  się dolkli 
wie odczuwać studentom uniwersytetów  i przed 
staw icielom  wykształconego ogółu, którzy in te­
resuj!}  .się zagadnieniami filoz.d ioznemi

..B ib i jo t  czka F i lo z o f icz n a "  składa się
tom ików  ob jętości  jednego tui) dwóeli 

arkuszy, z k ló ry ch  każdy je s t  zam kn ię ­
tą w sotiie całością .  T re ść  j e j  twprzą jirzekłady 
z dzieł daw n ie jszych  i w-spólcziisńyi h przed 
stawicie li  światowej l iteratury fi lozoficznej ,  ory 
ginalne umyślnie dla n ie j  pisano rozpraw ki pul 
skich autorów  oraz przedruki w ybitnych prac 
polskich daw nie j  ogłoszonych, lecz nie z n a jd u ­
ją c y c h  się w obiegu księgarskim . Na początek 
ukazało się sześć lom ików  zaw iera jący ch  n a ­
stępujące utw ory: ,P laton , Eutyiro.n (jirzekład 
W ł. W i lw ie k ie g o ) ; Slruye I ł . ,  O na jw yższe j  za­
sadzie postępowania etycznego; Tw ardow ski K 
O tak zwanych prawdacli względnych, W itwioki 
Wł., Analiza psychologiczna am bic ji  ł. iiknsie- 
w.cz ,T„ O nauce; K otarbiński T  C/yn Cena 
każdego tomiku wynosi 60 gr Skład główny w 
K sięgarniach S. \ K.siążniwi —  Atlas we l.wo- 
wie i w W arszawie.

SKAD NIEMA POWROTU
Garść wrażeń z Urzędu Saniiarno-0 by czajowego

P ro sty tu c ja  stanowi we wszystkich 
państwach bard/o ważne z ag f id ni eu.it 
san itarno  - obyczajow e. Istn ie ją  trzy za 
sadniczo systemy tosunku państwa do 
tego zagadnienia

Po pierwsze —  reg lam entac ja  poi 
eyjntt (abyczajowa) z domami publicz­
nemu System ten spotykam y we F ra n c j i  
i Ruinunji.

Po drugie —  re g lam en tac ja  s a n i t a r ­
na bez d-cimów publicznych, czyli tak 
zwana —  neoreglam entacja .  I’emu sys­
temowi hołdują Szw ecja Norweg ja  ■'
Polska.

Trzeci syslcm , będący n a jw ięc e j  po­
stępowym, to abolucjo in  cm. wprowa 
d/.ony w Anglji i D anji .

Pierwszy syslcm polega na: 1) rep 
s lrac ji  prosty tutek, 2) na wizytach le ­
k arskich . AJ tolerowali.u  domuw pubii 
cznycb.

R eg lam entac ja ,  minio stuletnie j pra 
Utyki nie osiągnęła w walce z p ro s ty tu ­
c ją  zam ierzonego -celu Dlatego n ie k tó ­
re ji.in.stwa wprowadziły w życie nowy 
program, I zw. abolucjonizm . Dąży on 
do podniesienia stanowiska społecznego, 
i tf?ixUiatuera do zniesienia p o licy jn e j  re- 
głam entiicji prostytucji ,  oraz do sk u te­
cznie j.-,zej ochrony  społeczeństwa przed 
chorobam i weners cznemi. Gdy do k o ń ­
ca X I X  wieku paustwo, to leru jąc  prosty 
tucję walczyło z prostytutkam i, abohi- 
e jonizjii przystępu je  do wałki-z samą pro 
s tytu cją  —  więc mtt na względzie cele 
hig jeniezne, socjalne i etyczne. Dąży 
więc on do usunięcia przyczyn i w arun­
ków, w y tw arza jących  prostytucję .

Polska za ję ła  w tej sprawie stanowi 
sko pośrednie, w prow adzając od 1922 r 
system  neoreg lam entac ji .  Obecnie je d ­
nak coraz częście j  .słychać głosy, duma 
g a jące  się zerwania z neoreglan ientac ja .  
a wprowadzenie abolucjonizm u. Może­
my więc powiedzieć, że zn a jd u jem y  się 
w przededniu re lo rm y  tego lak społecz­
nie ważnego zagadnienia.

\ISOLl C.FON1ZM 
JE S T  N IE B E Z P IE C Z N Y . .

C hcąc zasięgnąć op .n ji ,  jtik zapatru ­
ją  się na tę kw estję  czynniki na leni po­
lu pracu jące ,  a więc siłą rzeczy /. tern 
zagadnieniem n i jbardzie j obeznano, u- 
dałam się do Urzędu San itarno  - Olu 
czajowego, na krótki} pogawędkę z. j. 
inspektorem  d-rem Maików icz-Sulfro- 
kim.

—  Ja k  ja  się zapatru ję  na abolucjo- 
m zm ? —  powtarza moje, pytanie p. in ­
spektor z zastanow ieniem . —  W idzi P a ­
ni, nie m o ż e m y  m ówić o pewnym >ys 
ternie, j a k o  o czemś abslrakcc  jnem , is t­
niejącemu poza przestrzenią i czasem. Bo 
chodzi nam przy tem zagadnieniu prze 
deWSifMk.ie.Tfi o cele i s k u tk i  p ra k ty cz ­
ne. Je s te m  o s o b iś c ie  stanow czym  p r z e ­
c i w n i k i e m  w prowadze-nia w  Polsce, abo- 
lucjoiiizmu. System  ton m o ż e  dać dobre 
w y n ik i  w Anglji, nie przeczę. Ale u nas

jego wprowadzenie jest eo n a jm ii ie j  prze 
dwczesne. Przecież nie można robić le k ­
kom yślnie eksperym entów  kosztem 
zdrowia, a moża i życia setek ludzi. P''Z> 
c/.Mią dla które j  aJiolucjonizm  nie m o ­
że być wprowadzony u nas —  jest nad 
zw yczajnie  n i s k i  stan kuiulralny prosb  
tutek i icli w yjątkow o wrogie ustosunko 
wanie się do spotccze ństwa. T ak a  kolii, 
ta sama nigdy n iŁ podda się k u rac ji  gdy 

.zach o ru je .  Przecież nasza brygada puli 
ey jna musi jirzymusnwo po raz pierw 
szy przyciągać te kobiety  na kontrolę. 
Polem  -przychodzą regularnie 2 razy ty 
godniowo, ale dlatego tylKo, Że je  zmn 
szują do tego. Prawię w 1 ()()%> prosty 
tutki są chore, a każda twierdzi: , ,Jak  
mnie zarazili, to i ja będę zarażał i niech 
tc psy też cierpią.

Przy takiem  naslawieniu. którem u 
zresztą trudno się dziwić, wprowadze­
nie abolucjoni/m u .spowodowałoby pra 
wdziwą katastrofę.  L iczba zacliorowau 
na choroby  w eneryczne wzrosłaby w 
nieskończoność. O becnie slnrainy ś l  
przy n a jm n ie j  zaradzić złemu i mogę -sta­
nowczo stwierdzić, że nam się to w zna 
c/.nej mierze udaje. Prowadzim y zresztą 
tu także i poradnię chorób wonerye/ 
nycli dla publiczności.

Dalszą pogawędkę prow adzę juz w 
k ancelar j i .  z p o lic jan tką  brygach st.tii- 
larno - obycza jow ej.

R E JE S T R A C JA  I ZW A LN IA N IE.
Prawie 90°/o proslytulek  —  oelpowis 

da —  rek ru tu je  się z dziewczyn wiejs 
k ich, k tóre przybyły do m iasta  w poszu- 
k waniu pracy . Poziom ich inteligencji 
przedstawia się nader opłakanie Z ma- 
łemi w yją tkam i są znpełnemi anallii- 
betkam i. Liczba zare jestrow ane cli wa 
lift się pomiędzy 300— 400 kobiet, ale na 
leży przy puszczać, że w rzeczywistości

jest ich o wicie więcej.  „W vłapujem \ 
je  albo zapom ocą obserw acji  ulicznej, 
albo zapom ocą wywiadów o osobach po 
di jrzanycli

M a te r ja ł  w len sposób zebrany zo­
staje rozważony mi posiedzeniu k o m h ji  
sanitarno  - obycza jow e j k tóra  orzeka, 
czy dana osoba musi być wciągnięta db 
rejestrów czy też poddana dalszej ob 
serw acji.  Na tychże posiedzeniach orze 
ka sic o „zwolnieniu * kobiety, to zn. o 
wykreśleniu je j  z re jestrów , ' t a  to m ie j ­
sce w tych wypadkach, gdy p ro sty tu tk i  
wychodzi zaniąż, (co nota-bene zdarza 
się dość często), albo znajdzie pracę. Na 
ogół zwalniam y kobiety łatwo i chętnie, 
o ile natu ralnie  dowiodą., ż>e zam ierza ją  
żyć uczciwie. Bardzo rozpowszechnienie 
wśród społeczeństwa przekonanie, że 
dla kobiet',  zare jestrow ane j nie istnie je 
możność powrotu, jest więc mocno prze- 
sadzone.

RA CZEJ CÓRKA PANI NIŻ M OJA.
. Do kniioedarp wchodzi k ilka  kobiel 

Przyszły na kontrolę . Każda kładnie 
sw o ją  książeczkę na Stół i idzie na 
badanie. ŚMłoda b łękilnooka dziew czynu 
opowiada sekretarce,  że zmieniła „.dom' 

—  Goście tu lepsze i płacą więcej. W 
dzień pozw ala ją  wychodzić na miasto, 
można wst.,pić do kina.

Druga, rówmież jeszcze młoda, o w \ 
cluidzoncj. b ladej I Gzy opowiada, że 
przed dwoma dniami dziecko je j  zmarło. 
Mów i to jako-, tępo, z rezygnacją , I n ­
na jeszcze, ow im ęta w dużą, czarną ch u ­
stkę prosi o n apisan ie  dla nie j podania 
o zwolnienie. W yjeżdża na wieś, posia 
da tam rodziców

Gdv wychodzą, p o lic jan tk a  opowia- 
da dale j:

—- Niekteire / nich m a ją  dzieci, k tó ­
rych naturalnie  nie mogą odpowiednio

Lotnik angielski u p. min. Butkiewicza

wychować. WszyMkic nas/e \vjsutki by 
dziecko takie um icścic w odpowiednim 
zakładzie, kończ;} się zwykle niepow o­
dzeniem. Kobiely  te bowiem nie różnią 
się w n itzem  od innych m atek  kocha 
ją  swe malcn.-dwa, i chcą je  zatrzym ać 
przy sobie. Jed n a  ma 12-lehiią już ce> 
reczkę. Gdy chcia łam  ją  nam ów ić do od­
dania dziecka, bo tryb życia m atki mo 
że i ją  zdemoralizować, odpowiedziała 
mnie:

—  Moja m ała nigdy nie będzie p ro ­
stytutką. Mój przykład właśnie ją  os­
trzega. Widzi, ja k  strasznie ja  się męczę,
. to jest dla n ie j  najlepszą p n  estrogą. 
R aczej Pani córk a  zboczy na tę drogę, 
niż m o ja .  ‘ » ,-

TR A G ED JA  M Ł O D M JI K O B IET .

• —  Czy pomiędzy zare jestrow anem i 
z n a jd u ją  się także i kobiety  inteligent­
n ie jsze?

—  B y w a ją  i takie wypadki, chociaż 
niezm iernie rzadkie. W  czasie osta tn ie ­
go spisu ludności, jeden nauczyciel,  w 
charakterze  kom isarza spisowego przy­
szedł do takiego nie o lic ja ln ego  domu pu 
blieznego. Ja k ż e  wielkie było jego zdzi­
wienie. gdy w jednej z p e n s jo n a r jl i ­
szek poznał swoją by łą  koleżankę —  
nauczycielkę! Została przed rokiem  z re ­
dukowana. i z nędzy ja k  zwykle.. .

\ oto drugi wypadek n iem nie j cha 
rakterystyczny  i sm utny:

Zgłosiły się do na? dwie młode dzie- 
wezyny, siostry, sieroty, z prośbą o za ­
re jestrow anie .  Gdy lekarz chc ia ł jc  prze 1 
tem poddać badaniu, jedna z :nicli odpn- 
w'odziała sp ok ojn ie :  . Badanie jest bezce 
lowe. Jes teśm y  jeszcz.e dziewicami.

—  W ięc  dlaczegóż chcec ie  popełnić 
taki straszny, decydujący k ro k ?  —  za­
wołał zdziwiony lekarz

—  Zdajem y sobie dobrze sprawę z te 
go kroku, ale nie m am y z czego żyć. A 
nie chcem y jeszczcr um ierać, je s teśm j 
przecież tak młode.

—  \ dłaez-ego robic ie  lo obie .?
—  Przez całe życie byłyśm y razem, 

w .ęc i leraz musimy razem  pozostać.
O powiadanie to jest,  niestety, fak 

tem autentycznym  Nie wiem, kto pono 
si odpowiedzialność za ca łą  tę otchłań 
nędzy, poniżenia godności ludzkiej,  i 
upokorzenie tych kobiet. Nie chcę  tu 
za jm ow ać się tem py laniem. Smutno I') 
zagadnienie było  już bttwiewi setki razy 
w ałkowane w literaturze i prasie, i to 
od wielu lat W iem  i czu ję  tylko jedno: 
że dla m nie  haniebny ten wyraz „prosty­
tu c ja - przekreśla, wielką, krw aw iącą  ry 
są , inne wielki i dumny wyraz .cy w ili­
zacja A. Si-tl

L otnik  nnglalski Mncpliersoii. b io rący  udział 
w bar  wacie jiolskii  li w tegorocznym Ch;ilU*.nge'u 
przyjęty został przez p. m in istra  Butkii wiozą, 
który  wręczył mu pamiątkowy upom inek

Nie zd jęciu  (od k w e j j  Sekre tarz  goner. Aero­
klubu Polskiego jitk.' Kwieciński, lotnik  Mnc- 
idiersou, m iióslor Butkiewicz,  dyr. „ L u lu "  Ma 
kowski

TEATR NA POHULANCE
DzIJ i jutro O g o d z .  8  w i e c z

ZWYCIĘ2. ŁEM KRYZYS
Jutro o godz. 4 pp,

SPRAWIEDLIWOŚĆ

Przy wyborze pasły do zębów
zwróć awagę na tę pieczęć

.Naturalnie ■— chcia łabyś posiadać ząbki małe 
■ błyszczące. W s z y s c y  tego pragną. Je s t  na to 
sposób, pew ny ■ ła tw y, N ałeży  u ż y w a ć  z całem 
zaufaniem pasty do zębów  Colgate c o n a jm m c  
d w a  razy  dziennie — w ieczorem  i rano.

P ie c z ę ć  na pudełku gw arantuje  to ca łkow ic .e  
S tw ierd za  ona że n a jw ybitn ie js i  specjaliści 
w  święcie d entystycznym  poddali pastę C olgate 
próbom i polecają ją  przed uneiru preparatami 
tego rodzaju. Dziś  jeszcze zaczną stosow ać 
pastę Uolgace, a napewno nigdy nie pożałujesz.

C O L G A T E
je s t  obecn ie jed y n ą  p a s ią  
do zębów  zaaprobow an ą  
i po lecan ą przez ZtfElĄ-
Z E K  L E K A R Z Y  D E N ­
T Y S T Ó W  w Państw ie  
P olsktem .

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 
Ody if-dzaj dentystę dwa razy do rok

g u z a  t u  u  a

T Y L K O  140
J  P  !  2 * 4  ŚREDNIA TUBA
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Głos
P r a s a  k r a k o w s k a  r o z b r z m ie w a  g ło s a m i  m i e ­

s z k a ń c ó w  p o d w a w e ls k ie g o  g rod u ,  w y r a ż a ją c y c h  
s w o jr  za i p rz e c iw  zburzeniu ,  w ik a ró w k i ' * .  -Cóż 
lo  j e s t  „ w i k a r ó w k a  . .-stara, o d  la l  o d r a p a n a  
(11: k t j e j  o d ś w ie ż o n e j  n ie  p a m ię ta ) ,  r u d e r a  bez 
s ty lu  i ep o k i ,  p r a w ie  p u s ta  O n g iś  z b u d o w a n a  
d la  w ik a r y c h  k o ś c i o ł a  P a n n y  A la r j i  i w y s u n ię ta  
j a k  s z k a r p a  b a s t j o n n ,  z a s t a n i a jg r a  w id o k  na 
i r e z b i t e r ju m  je d n e g o  z n a j p i ę k n i e j s z y c h  k o ś c i o ­
łów w P o lsce .

D a w n o  ju ż  lud zie  o w y r o b io n y m  .smaku i 
dbali  o p ię k n o  K r a k o w a  d o m a g a l i  s ię , by  coś  
z. lyin g r u c h a ł e m  z r o b ić .  O d re s ta u ro w a ć ' ,  j e ś l i  lo 
j a k a  p a m i i j lk a ,  lub  z w a l ić  i u w o ln ić  k o śo ió t  dd 
le j  „ p r z y l e p k i 1 O.slailnio w y s u n ię ty  z o s ta ł  p r o ­
je k t  m o d e r n i z a c j i  czy s t y l iz a c j i  s z p e t n e j  k a ­
m ie n ic z k i  i u t w o r z e n ia  w n ie j  d o c h o d o w y c h  
sk le p ó w .  T u z  pod k o ś c io łe m ? .  T o  ja k o ś  n ie  
1 e g o . ..

O p in ja  p o d z ie l i ła  się , j a k  lo  11 n a s .  k o n s e r ­
w a ty śc i  żeby tu k o n s e r w o w a ć ,  pod k lo s z e m  trzy 
m a ć .  czy  j a k '  P o s t ę p o w c y  „ K u r j e r  9 1 . “ pro-

opinji
w adzi k am p an i ję .  b y  z b u r z y ć .  K r a k o w i a n i e  su 
ro z n a m iętn i f in i  i z a b ie g a j ; )  o w y tw o r z e n ie  t a ­
k ie j  w y r a ź n e j  p rze w ag i  o p in j i ,  by się z liii) 
m u s ie l i  l iczy ć  go.spodntze p a r a l j i  P a n n y  M a r j i .  
K r a k o w i a n i e  n ie  nioga s o b ie  d otąd  d a r o w a ć ,  ż.e 
do ,  uśc.ili do t a k i e g o  z e s z p e c e n ia  ' ry n k u ,  j a k i  
n a s ta p i t  po w y b u d o w a n iu  d r a p a c z a  b u r a c z k o ­
wego k a lo r i i  z. s i e e s y jm i ,  n i t k o w a ła  d a m a  z 
in c la lu  w n a r o ż n ik u ,  w l a k ie m  m i e j s c u ,  gdzie 
lo o n g iś  m o j a  iPaii i,  m o j a  P an i  ś w ię ty c h  J e ­
rz y ch ,  Krzy.szitalów i iu. slawiia.no. R ń w n ii  z 
p rze g ap i l i ,  j a k  sa m i  w y z n a ją ,  w y c in a n ie  plaail. 
(;o się p e r f id n ie  po t r o c h u  i w n o t y  .od byw ało  
B o  zb ro d n i  irz.e moriluj!(C\ s t a r e  d rzew a w s t a ­
ry ch  miats lacli  m a j a  n ie z w y k łe  s u m ie n ie .  Ma 
s a k r a  p la n t  p o z b a w i ła  w H i K r a k ó w  n a j p i ę k ­
n ie j s z e j  o zd oby .  Pi w n e  p a r l j e  lego  s ły n n e g o  
p a s a  z ie len i  i c ie n is t e g o  r l t łod n  w u p a ln e  dni — 
ku lo  r y n k u  ' . z c z e p a n s k ie g o  luli b is k u p ie g o  p a ­
la r ń  —  sa  dzj.ś n a g a ,  s m u t n a ,  b e z d u sz n a  S a ­
h a r a ,  p u s lk a ,  św iad cząc :)  o .sadyzm ie a ti toca  
leg o  p o m y słu .  H eszlę  d r z e w  od K o p e r n ik a  ku

W a w e l o w i  o bron i ły  f e l j e t o n y  N o w a k o w s k ie g o  
Który ,,oitworz.ył“ o c z y  Jer u k o w ia n o m  11:1 to co 
się im  ]irz'ed n o s e m  d z ie je .  W  s w o im  cz a s ie  
c h c i a ł  m a g is t r a t  z a c n e g o  m ia s t a  K r a k o w a  m u  
l ż y ć  b r a m ę  F l o r j a ń s k a . . .  im... I r a m w a j  e le l . l ry c z  
niy nie  p rz e jd z ie .  Nim się  d o  lego  b u r b a r z y ń . l w a  
d o l ira n o ,  p le b is c y t ,  a r k u s z e  t y s ią c z n y c h  p o d p i­
sów  i k to ś  zn-alazt j a j k o  K o h sm lm  p o ra d z iw s z y  
p o p r o s tu  o b n iż y ć  je zd n ię ,  bo  ju ż c i  m n ie j  s z k o ­
da le j ' i troelię z iem i  niż M a ry ch .  z a b y t k o w y c h  
m u r ó w .

Piebi >eyt i w y d o b y u ie  o p in j i  p u b l i c z n e j  
w porę z r o b io n e ,  gdy je s z c z e  m o ż n a  w p ły n ą ć  
na de .-yz jo  in a g is i rn tu .  in n y c h  wtadz czy p r o ­
je k to d a w c ó w ,  jcsl  rz e cz ą  p otrzebn i)  i w s k a z a n a .  
Nafomi.osl  wywolywansicr'. . l inezkn**.  w y p y t y w a ­
n ie  o p o g lą d y  i z b ie r a n ie  g ło s ó w  eo  do j u ż  
w y c ię ty c h  drzew a lb o  już p n .B a w io n y c h  g m a ­
c h ó w  clży p o m n ik ó w  j.-sl b e z c e lo w e  '.i o śm iesza  
u c z e s tn ik ó w .

M ie jm y  n a d z ie ję ;  ż.e K r a k o w ia n ie ,  n au czen i  
d o ś w ia d c z e n io m ,  z a jm u  o d p o w ie d n ie  s t a n o w i ­
sko  i wywriy nm is l  w celu  o d s ło n ię c iu  k o ś c io ła  
P a n n y  M a r  ji, r>o n ie w ą t p l iw ie  p rz y cz y n i  się l\ , 
k o  do  u p ię k s z e n ia  M ałego R y n k u ,  o b e c n ie  dźwi 
gil j a r e g o  lę k a m ie n ic z k i  pik k o ś c ie ln e g o  dziad a

w ła c h m a n a c h  u k r u e b ł y .  S ie d z ia ł  ly le  la t .  to 
j a k o ś  p r z y k r o  go l ik w id o w a ć ,  a żr  z pcc i. . .  
K io  p rz y w y k ł ,  t o  go nie  razi,  a le  k io  p a t rz y  110 
" r m i  o c z a m i  len w ola  o u s u n ię c ie  zgoła  nie- 
potrz.c lufej „ w ik a r ó w k i  . H. 1!.

Dr. med. L. BARANOWSKI
( C h o r o b y  d z i e c i )  —  powrócił 
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B U C H A L T E R
z praktyk:; potrzebny na .samodzielne stanow isko  

O l) ZA IU Z
W iadom ość: „K u rjer W il.-N ow ogr." —  N owo­

gród) k. ul. Piłsudskiego Nr. Ilti.

W  SZK O LE.
—  WTicsz m a m o ,  m a m y  b a r d z o  n ie m ą d r e g o  

n a u c z y c ie la .
—  \ to c z e m u ?
— • S a m  nic. n ie  u m ie ,  a n a s  pyl i s ię  o wszysl 
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160008
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Wiadomości gospodarcze
Bilans Targów Futrzarskich w Wilnie

Poniższy artykuł je s t  pióra zaslępcy 
d yrekto ra  tegor czJiycli T argów  F u tr z a r ­
sk ich .  Aczkolwiek m am y wiele zastrzeżeń 
co  do organ izac j i  jak -i liilan.su ogolnego 
T arg ów , artykuł  ten d ru k u jem y  * o  wzgli; 
du n a  maiterjal  In fo rm acy jn y ,  który w so­
bie zawiera, (Red.)

„I-sze Ogólnopolsike T arg i F u trz a r ­
sk ie  w . W f t e c "  tak brzm iało  zadanie, 
k tóre  D y re k c ja  Targów  m iała  rozstrzyg 
nąć. Zadanie które m ia ło  t y k  niewin 
dom ych ile słów jest w te j  lorm ułce . S a ­
ma nazwa już wskazywała na te trudnoś 
c i ,  k tóre trzeba było przezw yciężyć przy 
org anizac j i  te j imprezy .

Nie było  i nie mogło być lycli ludzi, 
którzy m ieliby  doświadczenie w tycli 
spraw ach. W szystko trzeba było tw o­
rzyć ad lioe, żadnych wzorów, żadnych 
precedensów, żadnych wskazówek.

Śc iągnąć wszystkie na jpow ażnie jsze 
firn f  jed n e j  b ra n ż y  do W ilna. Stworzyć 
tu u nas w W iln ie  na pewien okres cza­
su placów kę, gdzie się powinien ześrod 
kow ać handel i przemysł fu trzany  ca łe ­
go k ra ju  T o  było  zadaniem  niełatwym.

Nie auzo osób wie o tern, że n a  I-e j  
k o n fe re n c j '  kupcówT futrzanych  w C en­
trali Związków K u p ieck ich  w W a rsz a ­
wie, na k tó re j  obecny był przedstawiciel 
T arg ó w  W ileńsk ich , wszyscy kupcy war 
szaw.scy wypowiedzieli się przeciwko u 
rządzeniu Targów  F u trzarsk ich  w W il­
nie. Dość wyraźnie i wcale niedwuznacz 
nie podkreślił na te j k o n fe re n c ji  przed­
stawiciel Centrali,  że W arszaw a się nie 
zgodzi na to. ażeby w jakibądz sposob 
przenieść centrum  futrzane z W arszaw y 
do W ilna.

A Lw ów ? Dw-a razy przyjeżdżał przed 
stawiciel T arg ów  do Lwowa, zwoływał 
k o n fere n c je  kupców i na te k on fere n c je  
nikt oprócz prezesa sek c ji  fu trzan e j  nie 
przyszedł.. . Lwów milczał. Lwów nie 
mógł nam darow ać, że idea targów f u ­
trzarskich, k tóra  powstała we Lwowie 
realizuje  się w7 W ikiie .

_  A jednak.. .  pom im o wszystkie trud­
ności. odbyła się tu u nas w W ilnie na 

Kam czatce P o lsk ie j"  rew ja  ca łe j  na 
szej pracy, całego naszego wysiłku, n a ­
szego dorobku w dziedzinie przemysłu i 
handlu futrzanego, i teraz m ożem y już 
.skonstatować, że rew ja ta wypadła wspa 
niale. N ajw iększe i na jpow ażnie jsze  f i r ­
m y  futrzane całego k ra ju  przy jęły  sw ój 
udział Widzieliśmy wyprawione i usz­
lachetnione na naszych w arszta tach  prze 
m ysłow ych wszelkiego rodzaju  i galu t- 
kow7 sk óry  futerkowe, zaczy n a jąc  od 
cie lak a  i k ończąc praw7dziwemi k a ra k u ­
łam i. WTydry, rysic, piżmowce, królik ;  
(foki), op o sy . lisy s r e b r n . , wszystko to 
się wyprawia u nas w k ra ju .

Nasze im itac je  baranów -—- oposety, 
nutriety , biberole , stinksy, skunksety i

inne gatunki nie ustępują, a zdaniem po 
ważnych fachowców nawet przewyższa­
ją  wyroby zagraniczne. Nasze panie m o ­
gły się przi konać, że wyrób polski może 
w zupełności zadowolić na jw ybrodnie j 
sze gusty i że niem i absolutnie potrzeby 
szukać i żądać towarów7 zagranicznych.

T e  targi pokazały nam że m am y 
wszelkie dane dla eksportu naszych w y ­
robów futrzanych.

Chodzi teraz tytko o to, ażebyśmy po­
trafili w ykorzystać nasze możliwości.

Ale zadaniem  tych targów nyła nie 
tylko wystawa, lecz i targi w ścisłem te­
go stowra znaczeniu -  tran zakc je  obro 
ty Otóż w czasie targów zaw-arte z o ­
stały tran zakc je  na 90.000 kg. skór .su 
rft.wycli fu terkow ych  na ogólną w artość 
1 in il jona zł.

Musimy z wielkiem  zadowoleniem, 
podkreślić, że na całą tę ilość futer było 
yyszy.stkiego 700 kilo już gotowych wy 
praw ionych skórek  futerkow ych .

Kupiectwo zawierało tran zakc je  z 
zagranicą  tylko na skóry surow7e.

Może nasi zawodowi k rytycy  zada- 
dzą sobie trud wyliczenia ile osób, ile 
rodzin znajdzie zatrudnienie przy usz- 

ichetnieniu  tych skórek.
Z towarem k ra jo w y m  zaw arto tran 

zak cy j na sumę 500.000 zł.
Z T arn o w a i Brześcia, z Baranow icz  i 

Poznania, z Drui i Gdyni jeździli kupcy 
na Tfcrgi W ileńskie po zakupy. Jeżeli  
dodać tranzakc je ,  k tóre nie zostały na 
largach  zare jestrow ane, można bez prze 
sady powiedzieć, że sam e firm y lu trzar  
diii wileńskie zrobiły w tym k ró tk im  o ­

kresie czasu obrotów na ca pół m i ł jo n -  
złotych.

Ja k ie  doniosłe znaczenie takie Targ< 
miały dla państwa, dla branży fu trz a r ­
sk ie j  a w szczególności dla W ilna, tego 
nie zrozumieli tylko ci, którzy powodu 
ją c  się su bjektyw ną niechęcią  nie chcie li 
uznać znaczenia i w artości targów.

Targ i bez a tr a k c y j  akrobatycznych, 
targi bez brzęków gram ofonów , targi 
bez wykrzyków7 .z a d a r m o " ,  targi bez 
taniego efektu, ale targi z pełnym  suk 
cesem  gospodarczym  —  to I-sze Ogolno 
polskie fa rg i  F utrzarsk ie  w7 W ilnie.

Komitet Targów  Północnych , który 
zain ic jow ał i zorganizował te T arg i z a ­
pisał bardzo pow7ażną pozycję na dobro 
rachunku  naszego m iasta. Jeżeli nie o- 
cenili tego niektórzy wilnianie, to oce 
niii to i wyrazili w swoich rezolu c jach  
Zjazdy fachow ców  —  Ogólnopolski 
Zjazd Kupców i Przem ysłowców branży 
fu trzarsk ie j  i k u śn iersk ie j  oraz Zjazd 
Owczarski, które odbyły się w czasie T a r  
gów w Witonie.

W iadom ą jest rzeczą, że im większe 
jest  przedsiębiorstwo, tern n inie jszy  jest 
szyld. Duży k oncern  ma m ałą tabliczkę 
na drzwiach, a mały sklepik w suterenie 
ma ogrom ny szyld, na którym  wyliezo.ne 
są wszystkie towary, które m ożna zna 
leźć w tym sklepiku.

Były „Nizegorodskaja J a r m a r k a " .  
. .Leipziger Messe ‘ są już i będą ,,Targ i 
W ileń sk ie" .  T ak  zadecydowały przynaj 
m nie j  sfery zainteresow ane —  przem y ­
słowcy i kupcy branży fu trzan e j oraz 
producenci owiec z ca łe j  Polski.

Dr N. Ituc" .

Poświęcenie terenu pod pawilon polski na wystawę w Brukseli

W  Brukseli  odbyto się ' poświęcenie ierenu 
pod budowę pawilonu polskiego na W ystaw ę 
Międzynarodową. Pośw ięcenia  dokonał

polskiej m is ji  K a lo l ick ie j  w lii-lgji ks. Kudłucik 
w .obecności posła Rzpli te j  Jack o w sk ieg o ,  kon- 

rek tor  .suta Ya:xelarc'a i ‘przedstawicie li  k o lo n j i  poi.

W sprawie pracy w go­
dzinach nadliczbowych

Sąd Najwyższy wydał orzeczenie w spr.i 
wie pracy  w godzinach nadliczbow ych 
nie p od p ad a jące j  pod postanow ienia 
a it .  K i  ustawy o czasie pracy. Zgodnie 
z treścią  orzeczenia, pracow nikow i na 
leży się w ynagrodzenii za tę pracę o ty 
le ty tko, o ile pracodaw ca y\ zbogacił sic 
pracą  pracoyynika.

W ynagrodzenie należy s ie  pracow ni-  
ko\y i pod lakiem  zastrzeżeniem, jeżeli 
p łaca omóyyiona byrła w sta łe j  yyysokoś- 
ci za pewne okresy czasu bez  oznacze­
nia liczby godzin pracy.

Jak bywa z zadatkiem?
Często się zdarza, ze przy kupnie  w ręcza sa< 

ziidalek. WTęezenit takiego zadatku je s t  ozn a­
ką, że k upu jący  zobow iązu je  się daną rzecz k u ­
pie, a sprzeda jący  —  odstąpić j ą  po otrzym aniu  
reszty należności.

Pu w sta jt  pytanie, co się m a stać z zad at­
kiem, jeżeli  któraś  ze stron umowy dotrzyma* 
nie chce  tub nie m oże?

Według nowych przepisów w .razie niedo 
trzym ania umowy przez ku p u jącego  sprzeda 
ją c y  ma praw o zatrzym ać otrzym any zadatek. 
y\r ra z ie  niedotrzym ania  umowy przez sprzeda­
jąceg o  k u p u jący  m a prawo dom agać się zw ro­
tu zad itku w wy sokośoi podw ójn ej.

Pozateiu zadatek ulega zwykłemu zw rotow . 
j i ś l i  zobow iązanie  kupna-sprzedaży zostało roz- 
v iązane z w iny lut) za zgodą obu stron, ja k  
rów nież w razie n iem ożności  w yko n an ia  UDU. 
wy w skutek  okoliczności, ,  za które  żadna zr  
stron urn adpow.ada, np. w razie spalenia  się 
rzeczy [a j

W sprawie podatku 
komunalnego od psów
N a p o d s la w ie  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p is ó w  woL  

n e  są  od  p o d a tk u  p sy  l i c z ą c e  m n i e j  niż  8  ty g o d ­
ni.  W  z w ią z k u  z 1om p o w s ta ły  w ą t p l iw o ś c i  od 
j a k i e g o  t e r m i n u  p o d le g a ją  p o d a t k o w i  s z c z e n i ę ­
ta ,  k t ó r e  n ie  m a j ą  u k o ń c z o n y c h  8 -m iu  ty g o d n i  
mi p o c z ą t k u  r o k u  p o d a tk o w e g o ,  o ra z  czy po 
u k o ń c z e n i u  p rz e z  n i e  8 -m iu  ty g o d n i  ż y c i a  w 
c ią g u  r o k u  p o d a tk o w e g o  p o d le g a ją  oni? p o d a t ­
k o w i  j e s z c z e  w  ty m  s a m y m  rok u .

S p r a w ę  tę w y j a ś n i ł o  o s t a t n i o  m i n i s t e r s t w o  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h .  P o n ie w a ż  k o m u n a l n y  po 
dirtek od p s ó w  w y m i e r z a  s ię  n a  c a ły  r o k ,  przeto  
p ła t n ik ie m  p o d a tk u  od p só w  w  d a n y m  r o k u  p o ­
d a t k o w y m  n ie  m o ż e  b y ć  p o s ia d a c z  p sa ,  l i c z ą c e ­
go z p o c z ą t k ie m  te g o  ro k n  p o d a t k o w e g o  i n n i e j  
n iż  8  ty g o d n i .  J e ż e l i  w ię c  p ie s  o s ią g n ie  w ie k  
8  ty godn i d o p ie r o  w c ią g u  r o k u  p o d a tk o w e g o ,  
w ła ś c i c ie l  p sa  o b o w ią z a n y  je s t  o p ła c a ć  p o d a te k  
d o p ie r o  od n a s tę p n e g o  r o k u  p o d a tk o w e g o .

Giełda zbożowo-towarowa 
Iniarska w W lnie

z dnia 21 w rześnia 1934 rek u .
Za 100 kg. parytet  W iln o.
Ceny tj-anzukcy jn e :  Żyto I standar)  16.15 

Owies standartow y 15— 17 70. M ąka pszenna 
gat. t C 30.50— 31.25. Mąka pszenna gat. II K 
26 75. Mąka pszenna gat. II fi 23. Mąka pszen­
na g;rt. II I  B  14 Mąka żytnia 5ó°/o 24.50 Mąka 
żytnia 6.,j !)/o 20.50. S itkow a 16.00. S iem ię  lniane 
hasis  ‘.>0°/o loco wagon s ta c ja  załadow. 38— 42.50. 
Siemię ln iane basis  90°/o fra n c o  W iln o  40.75 
Ogólny obrot 600 tonn.
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
—  P an  D ukayne opowiadał nam w czora j w (hu 

dze pow rotnej,  że bardzo się in t ire su je  porcelaną.
-—  Owszem —  potwierdził Pont Le Bec.
—  Czy pan k o lek c jo n u je  p o rce lan ę?  zapyt ił 

Henryk.
—  Owszem, m am  niewielkie zbiory. Naturalnie 

nie takie, ja k  pan —  dodał niby naiwnie.
Czuł, że jest pod o b serw ac ją  Meriel, ale się lego 

ino obawiał. W iedział,  że mógł się p o d o b a ć .M ia ł  trzy 
dziesci parę lat, by ł silny i zdrowy i um iał się ubierać. 
Dużo podróżował, m iał dar wymowy i angielski św ia ­
topogląd —  pom im o JŻe pochodził z f ra n c u sk ie j  r o ­
dziny. D om yślał się, że Meriel poróyeny y\ uje go yv du 
s z v  z m łodym  angielskim  oficerem .

I (ak rzeczywiście było. Merie'1 doszła do wnio 
.sku, że D akyane, jakk olw iek  starszy od Gervsa, mógł 
się w ięce j p odobać. Ceryis um iał opow iadać in teresu ­
ją c o  o koniach- um iał zachoyyyyeać się bez zarzutu, 
lub puszczać wodze temperamentoyy i, lecz z tern wszy-

stkiem nie było yc nim nic subtelnego, podczas gdy ten 
obcy, o czarnych  południoyyych oczach i angielskim  
sposobie bycia , był pełen ta jem n iczych  niedomówień. 
1 doprawdy przy jem n ieby  było zaprosić go do Ftairs 
Meriel zaj>ras/.ała gości bez namysłu i do pewnego 
stopnia bez wyboru. H enryk tego nie lubił.  Aby więc 
utoroyyać sobie drogę do tych lekkom yślnych  zaprosili 
rzekła do m ęża:

—  Pan D akyane słyszał o yyazonie Minga i b a r ­
dzo się tern zainteresował.

-—  Czytałem  yv dziennikach, że podobno pański 
cudowny yyazon ma prze jśi yy inn. ręco -  zauważył 
Pont Le Bec.

T e  pogłoski yy pism ach irytoycały I lcn ry k a  córa/, 
w ięcej.  Nic odpoyyiedział przeta, jak /yyykle, gdy p o ­
ruszano lemat który  mu był niemiły.

—  Mąż w ścieka się mi prasę —  \ey ja  śniła Moriei.
• — Pism a lubią puszczać bezpodstayyne plotki.

—  Naturalnie...  naturalnie . T o  są rzeczy ogrom ­
nie irytujące . J a  sam yyątpiłem. żeby to mogła być 
prawdii. Któżby chc ia ł yvwpuścić dobro\yolnie z. rąk 
taki sk arb ?

—  Niestety, może jed n ak  będziemy zmuszeni go 
wypuścić —  rzekła z fałszyyyym żalem Meriel. J ą  nic 
nie obchodziło, byle tylko miała ja k  najyyięcej pienię­

dzy. Henryk d/iyynie zirytow any j e j  uporem yy I m 
yyzgtędzie, rzekł sucho:

Je s te m  tego zdania, co pan D akyane.
( ‘/y pan zamii rza odyyiedzić AngIję na yvii.- 

snę? —  zyyróciła się M< riel do Pont Le Beca.
—  Owszem.
Meriel spo jrza ła  na męża i zdecydowała się, że 

tiarazip będzie dyp lom atycznie j  n ie  w spom inać o F la-  
irs, lecz ograniczyć się do ja k ie jś  ogólnikuyvej u p rz e j­
mości.

—- M am nadzie ję , że spotkam y się yv Londynie.
—  Byłoby mi n iezm iernie miło. Czy... Hm w a ­

zon Mruga jest yy Londynie?
—  Nie, u nas, yye F la irs .  T o  zbyt cenna rzecz, że 

by ją  C iąg le  przeyyozii z m ie jsca  na m iejsce .
—  Naturalnie. Mógłby- ktoś ukraść.
—  Niema obawy —  yy trącił  H enryk.

v —  T rzy m a go pan yv •bezpiecznem m ie jscu ?
—  T a k  —  odpoyy iedział k ró tk o  Henryk.
D ukayne zorjentoyyał się. że cbyyiloyyo w ięce j s i v

nie doyyie. W  każdym  razie czegoś się doyyiedział. Wy 
pił kok ta jl ,  o b e jrza ł  yyypolercnyune paznokcie  i z a u ­
ważył, że zanosi się na pogodę

M enel sposlrzegła, że znaki yyróżą rozsianie i 
przestraszyła się. Nie ch c ia ła  go stracie  z oczu a n ie  
miała sposobu na zatrzym anie go. Ceryis nie bęilz ’**
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Wieści i obrazki z kraju
Święciany, miasto porucrnika Żwirki

T ra k te m  do Daugieliszek wlecze się 
maty, ch łopski wózek M ło c h a ty  konik  
opuścił z rezyg nac ją  głowę i brn ie  po za 
kurzóncj,  wyboistej drodze.

Swięcltuiy w tym roku m a ją  dużo 
s łońca . Nieszczęśliw cy, k tórym  nie udało 
się z różnych przyczyn w yrw ać się na 
wieś m a ją  opalone twarze i wściekłość 
w sercach. Spędzenie bowiem w ak acy j  
w bagniste j dolinie Kuny przy ośmioki 
lom etrow ycli m arszach  codziennych do 
kąpieli nie jest naprawdę zbyt dużą pr/y 
jem nością .

W spom niałem  o kąpieli. Jezioro B rz o ­
zów ka to m arzenie święciaiiczuków, tata 
m organa. do k tóre j w zakurzone, drga 
ją c e  słońcem niedziele tegorocznego lata 
śpieszyły tłum y, po to by przez kilka go­
dzin krieć sa ty s fa k c je  nurzania się w wo 
dzie, o k tóre j  czystości wiedzą tylko w ta ­
jem niczeni stali byw alcy  Zn to brzegi u- 
siane są zdradzieczko szkłami od wsze­
lak ich  butelek i szklanek. Poczciwi kmio 
tkow ie z przybrzeżnych wsi w ykazują  
dużą in ic ja tyw ę w obrzydzaniu przygod­
n y m  turystom  pięknych widoków jez io ­
ra  A widoki te są wspaniałe.

D yskretnie zacieniony zakątek J a ­
kaś podstarzała opalona babina im itu je 
rozkosznie syrenę, ch o w a jąc  się wstyd­
liwie w' krzaki przed oczami zblazow a­
nych młodzieńców.

Plaża na jeziorze Brzozo\vka jest ko­
nieczna O czeku ją  togo cudu całe rzesze 
m iłośn ik ów  wody, prow izorycznie o b i ja ­
ją c  bo k i o kam ieniste  w ybrze-.a

Osobiście straciłem cheć do kąpieli 
i wTody. D atu je  się to od czasu, gdy nu 
mowoli zmuszony byłem  do łyknięcia 
potężnego haustu  m ieszaniny chem icz­
ne j  znakow anej przy padkowro sy mbola- 
mi H 2 0 Poczułem  wtedy tak rozkoszny 
posm ak cia ł syren, zblazowanych m ło ­
dzieńców i innyrch osobników, żi posta­
nowiłem  po krótk.em  oszołomieniu z a ­
żywać kąpieli w jesieni. Osady wtedy 
opadną na dno. Siecli ryhy ły k a ją

W oda jest strasznym żywiołem. Omi­
nęła  jakoś  Św ięciany w tym roku. Całym 
zato swoim ciężarem przewraliła sie przez 
ziemie Małopolski. K atastrota  ta złączy’- 
ła  wszystkie serca, stwierdziła, że w wiel 
kich k lęskach  i w w ielkicli radościach 
ludzie sta ją  się lepsi.

W ieś śwTięciań.->ka nie jednokrotnie po 
czuła już ostry smak głodu. B yły  lata nie­
urodzaju, gdy z zachodu i południa szły 
do ciem nych, zapadłych zakątków’ k re ­
sowych pociągi ratownicze, wiozły z io ń  
niaki, zboże i mąkę.

Ludzie tutejsi pam ięta ją  o tern i sa. 
wdzięczni Odezwa Ogólnopolskiego1 Ko­
mitetu Pomocy Powodzianom znalazła 
— I— * « h P  __ M

serdeczny oddźwięk u nielubiącyeh za­
zwyczaj entuzjazm ował się święck.ńczu 
Uów.

Energiczną ak c ję  pom ocy prow-adzi 
osobiście p. starosta powiatowy S tan is­
ław Dworak, człowień w ielo , zasłużony 
dla powiatu już po kilkum iesięcznem  u 
rzędowraniu. Przez sześć lat bowiem pa 
nowrała  w grodzie nad k u n ą  naprawrdę 
ciężka i duszna atm osfera.

W  najbliższym  czasie postaram się 
o wywiad z p. starostą Dworakiem  dla 
, ,K urjera  W ileńsk iego".  W ażne to jest z 
tych pow’odówr, że miasto nasze i po w iii t 
w coraz większym stopniu bierze udział 
we wszystkich prze jaw ach życia W ileń- 
szczyzny. T u rystyk a  wyszła juz dawno 
z powijaków. Cały szereg ukrytych w la 
sach  Ignałina czy jez iora  Dzisny obozów 
harcerskich z na jdalszych  czyści Rzeczy- 
pospolitej, tu i ówTdzie stereotypowe syl­
wetki z przcwyodnikami w rękach, rzędy 
aut dążący'ch do Zułowa stwierdzają, że 
Św ięciany ja k o  ośrodek życia powuatu. 
rodzinnego Marszałka, nie są zwykłem 
m iasteczkiem  o tak ie j  lub innej liczbie 
urzędów.

Przez kamieniste, ubogie pola Świę- 
c ian i powiatu przeszła l i is tor ja  Z wielką 
arm ją  Napoleona i żelazną dywizją gen, 
Żeligowskiego. Dotknęła ręką czoła ma 
łego Ziuka z Zułow-a.

Zdaje mi się, zc słyszę spokojne sło­
wa starego Jó z e ia  Żejino z. reportażu p 
V\ . P ełczyńskie j ..Ludzie z Zułowa („Ga 
zeta Polska" Nr. 78) :  „A Jó z e f  Piłsudski 
dał mnie gościńca i mówi —  przyjadę tu 
do was. Sam  jeden jirzyjadę. Będziem 
w tedy dawne czasy wspominać. I tak stał 
długo i patrzał wokoło i na pola i na lu 
dzi j iatrzał dawnych znajom ych pozna­
w ał" .

Ale to było juz tak dawno. Z zułow-- 
skiego dw orku zostah  ruiny. O chwale 
cesarza Francuzów i wielkiej nrm ji du 
ma stary, jiochylony dom przy ul. W i ­
leńskiej. Z godnością dźwiga tablicę z 
napisem : ,.Z ganku tego domu ^Napoleon 
w r. 1812 przeglądał swe wrojska, m a ­
szerujące na M oskw ę". Kilka prostych 
słów. A jednak...  Pochylony, stary do- 
mek przeżył mocarza, trzęsącego śwria 
tem.

Js t  w S w ięcian ach  inny dom Biały , 
maleńki, jak  pudełeczko przy ulicy F r  
Żwirki, widział przyjście na świat zw y­
cięzcę challeiige‘u z r. 1982.

Mieszkańcy m iasta są dumni, że w 
spisach ludności zna jdu je  się nazwisko 
s p. F ran ciszk a  Żwirki. O tej dumie m ó­
wi tablica  ku czci bohaterskie j  załogi 
K W I)  fi na m urach  g im nazjum  państw 
granitował o złoty eh literach.

P F R Y P F T J F  M I E S Z K A N I O W E .

Święciany —  to miasto marzeń -— 
stwierdził z tragiczną m iną  pewden zre­
zygnowany turysta, patrząc swego czasu 
na dwmrzec kole jow y, m ieszczący  się. w 
dwóch towarowrych wagonach z zabytko- 
w yni napisem , Zabajkulsk . ja  Źeleznaja 
D oroga". Dworca togo już niestety nie­
ma. Znikł po artyk ule  w ,,I. t K .“ W 
myśl zasad o niezniszczalności m aterji  
przerobiony został na łaźnię prywatną. 
Święciany w  dalszym jednak ciągu zo­
stały’ miastem marzeń o... w’ygodnem i 
łaniom mieszkaniu. Zogniskowanie się 
urzędów’, szkół i organizacy j przy nie 
dosta teczne j ilości budynków’ spowmdo- 
wado głód mieszkaniowy.

Za pokój z kuchnią płaci się 25 zł. 
Swego czasu płaciło się nawet 40  zł 
Ostatnio sy tuacja  ulega pewnemu polep­
szeniu. Buduje się nowe domy. Geny ko 
l-uornego w dalszym ciągu jednak są /byt 
wygórowane, pobory zaś przeciętnego u 
rzędmka są stosunkowo skromne.

Los organizacyj,  skazanych na locum 
w ciasnych izbach jest także nie do po­
zazdroszczenia. Ale o tem się nie myśli. 
Maleńkie Podbrodzie zdobyło się na wy 
budowanie solidnego gm achu Domu Lu 
dowTego Św ięciany  jed n ak  są bardzo kon 
serwatywne. by' marzyć o czemś podob 
nem

( D .  c .  n . )

R. K.

Porynga
PR ZFIX ST \W IEN LE W  SZK O LE.

D n ia  16 b. ni. w’ szkole pow szechne j  w Po- 
ryndze (pow. Święciany) od była  się impreza d o­
chodow a n a  rzecz n iezam ożn ej  dziatwy te jż e  
szkoły.

Na program  złożyło się : występ chóru  s z k o l ­
nego, pod d y r e k c ję  nau czycie la  te jże  szkoły p 
A. J c r m o ła je w a ,  k tóry  w yko n ał  bardzo ładnie 
szereg piosenek w języ k u  polskim i l itewskim  
w op racow an iu  na 2 gł.. in s cen iz a c ja  wiersza 
M. K o n o p n ic k ie j  „M uzyka“ i w ystawienie  szlucz 
ki sceniczne j  p t. ,/Cudowny d o k t ó r 1 —  M ar ji  
Renttów ny w reżyserj i  k ierow nika szkoły p. H 
W aszkinela .

Nad program  „nieopatentow any w y n a la z ek "  
hu m orystyczn e k ino dźwiękowe w języ k u  litew 
skini —• pomysł p. H W aszkinela .

Nadmienić należy, że Porynga —  to m ie j  
scowość należąca  do je d n e j  z tych, w Których 
w szelkie poczynania  pracy  społeczno-ku ltu ra l­
ne j  dotychczas urywały się i dlatego pp. W asz-  
kmelowi i A. J e rm o ła je w o w i należą się sp e c ja ł  
ne  słowa uznania  temhardzie j ,  że ca ły  program  
hył w yko nan y  bez zarzutu i zrobił  j a k  n a j le p ­
sze w ra ż in ie  na l icznie z e b ran e j  publiczności ,  
k tó ra  z uczuciem  zadow olenia  ro z je ch a ła  iię p o  
sk o ńczo n e j  imprezie  do domów. W idz

U w a g a  P T. Palacze tytoniu!

G I L Z Y

SOLAL i
b^ łe f il ig r a n o w e  *_g łię

Do nabycia we wszy*tlcich sklepach 
t y t o n i o w y c h

Borotra pokonany w Warszawie

\a k o r ta ch  I .eg ji  w pierwszym dniu meczu 
tenisowego między parysk im  ltacing Clubem a 
I eg ją, Hebda p okonał  słynnego m istrza  tciiisu 
B oro trę  w stosu n ku  12:10 i6:4 W ygran a  po l­

ska zosta ła  powitana z wielkim entuzj.  im e m  
p.rzez puhliczuuść, w y p ełn ia ją cą  szczelnie try 
ininy. Na zdjęciu  —  ł ło ro tra  (z lewej)  i Hebda 
udają s ię  na kort.

zadowolony z ryw ala ale będzie m usia ł się z łem p o ­
godzić.

—  Gdzie je s t  dzisia j  pańska cudowna m aszyna? 
— zw róciła się do B ont b e  Beca , k tóry  szybko p o d ­

chw ycił  wybieg.
—  W  garażu. Gzy chc ia łab y  pani się prze jechał ‘
Merieł spo jrzała  p y ta ją c o  na męża.
—  J a  nie mogę —  rzekł H enryk. —  Mam dużo 

spraw  do załatwienia Gzy zapom niałaś, że ju tro  w  
jeżdżam y ?

,-— Gzy k on ieczn ie?  T a k  mi dobrze w Pary/u!
-—  Musimy. W  p ią tek  po południu m am  ważne 

posiedzenie, Ale ty możesz sie p rze jechać .  T y lk o  pa 
m ię ta j  m o ja  droga, że m am y  dziś pakow anie V ęc 
żebyś tego przypilnowała.

Pont Le B ec  wstał.
—  Gudownie. Jeże li  państwo zechcą  łaskaw ie po 

czekać , to pó jdę sprowadzić sam ochód. Przykro mi 
że mu ńmy w yrzec się pańskiego towarzystwa —  rzekł 
do H enryka, który równic ż w stał.

—  L m nie przykro. Praw dopodobnie już m nie pan 
nie zasianie tu, ho  m am  spotkanie  przed pierwszą. —  
W y ciąg n ą ł rękę. —  W ięc na wszelki wypadek, do w i­
dzenia.

— Spodziew am y się, że zobaczym y pana Dukay 
ne ‘a w Anglji -— przypom niała  Merieł.

Naturalnie. J a  może jeszcze przedtem zob; 
czę się z panem  w P aryżu  Może hęde m usiał przyje 
cliać na przyszły tydzień.

Merieł by ła  zdumiona. P oco  on m iał p rzy jechać 
w przyszłym ty’godniu? Sądziła, że sk oro  raz wróci 
do \mglji, to już tam zostanie.

Tynizasem  G e n  is T h o rp  zadawał sobie pyta­
nie, j a k ą  rolę ona odegra w p ro p o n o w an e j przejaż 
dżce. Dowiedział się, gdy D ukayne w rócił  z ośw iad­
czeniem, że auto czeka.

-— Gzy p an  byłby’ łaskaw za ją ć  m ie jsce  obok 
szofera?

— >Gorvis „nil był łaskaw " ,  lecz nie m ógł tego po­
wiedzieć i zrobił, ja k  mu kazano.

Dokąd pitni każe je c h a ć ?  —  zapytał Pont Lc
Bec.

—  Może do St G erm ain na lu nch? Trzy kw adran 
se drogi.

—  Och z przy jem nością .  —  M e r id  spo jrzała przez 
szybę na plecy Gcryisa. Nie przypuszczała, aby plecy 
człowueka m ogły  w’y rażać tyle złości. G e r v s  był 
wściekły.

P o n t Le Bec rozsiadł się wygodnie wr rogu siedze­
nia i przyciągnął do siebie s re b rn ą  zapalniczkę. Jeg o  

* czerwmna twarz ja śn ia ła  u śm iechem  zadowolenia. Sy­
tu ac ja  była kom iczna. J e c h a ł  w y n a ję tym  na tydzień

sam ochodem , za k tóry  hi) m yśla ł zapłacić, w to w a ­
rzystwu' p ię k n e j  kobiety, k tóra się nim za in tereso ­
wała i k tó re j  męża zam ierzał obrabow ać przy perw 
szej nadurzonej okazj.

Nadto stworzył sobe rywaki, k torego odsunął zrę 
cznie na dalszy plan. Ale czas był cenny i trzeba się 
było spieszyć. Postanow ił, że przed d o je ch an iem  do Sł.  
Germ ain dowie się dokładnie o mieyscu przechow ania  
wazonu Minga we F la irs ,

Henryk Rolyat pozostał u FoiKjueta dopóki to w a ­
rzystwo nie zm kło mu z oczu. poczem zapłacił rachu 
m-k i poszedł na om ówione m ie jsce  spotkania Uważał, 
że pow inien czuć wyrzuty sum ienia ale ich  nie czuł 
Przeciw’nie, czuł się cudow nie niezależny i zadowolo 
ny. Po sześci u latach  w ierne j służby k ap rysom  zony, 
zerwał się z łań cu ch a  i w łaśnie szedł na sc h a d z k ę  
z m iłą  F ran cu zeczk ą .  k tó re j  obiecał, że j ą  weźmii na 
lunch,

/a  g na jąc  się z nią o świcie, powiedział że tego 
dnia nie będzie mógł przy jść  do Moulin d ‘Or, bo  na­
zajutrz wyjeżdża i ostatni wieczór bed/ie m u sia ł spę 
dzić z żoną.

-— Gzy cały  dzień będzie pan za ję ty?  —  zapytała 
1 wonka.

(D. c. n )
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Z^azd działaczy Kulturalnych
4 województw w Wilnie

Żegnamy lato

W p oczątkach  r. b. z dyskusji na ł a ­
m a c h  pism w ileńskich  i s to łecznych wy 
łonił  sic p ro jek t odbycia w W iln ie  z ja z ­
du rozproszonych po m ias tach  i m ia s te ­
c z k a ch  naszych  ziem, działaczy, trudzą­
cy ch  sit; sam odzielnie, bez szerszego po­
p arc ia ,  o zorganizow anie u siebie p e w ­
nego ruchu odczytowego i li terack o  m u ­
zycznego. Oddźwięk, ja k i  ten pro jekt 
wbudził naty chm iast  na prow inc ji  u za­
sad n ił  realność pomysłu. Związek L i t e ­
ratów w W iln ie  rzucił in ic jatyw y z ja z ­
du, którego  celem byłoby  połączenie j e ­
dnostk ow y ch  wysiłków t. zw. P row in c ji  
w zorg anizow aną i p ra c u ją c ą  według 
szerokiego planu .sieć.

In ic ja ty w y  Zw. L iteratów  p rze jy l i  
Rada W ileń sk ich  Zrzeszeń Artystycz 
by  stw orzyć Kom itet O rganizacy jny  Zja 
zdu Działaczyr K ulturalnych . W miar., 
postępu prac ą>rzvgotowaw czycli rozsze­
rza ł się plan zjazdu, tak iż m usiano od 
łożyć term in z wiosny na jes ień  r. b.

Do te j  chwili kom itet zjazdu rozesłał 
około  150 im iennych  zaproszeń na te­
ren województw wileńskiego, n ow o­
gródzkiego, poleskiego i białostockiego, 
n ie licząc m iasta  W ilna . W  zjeździć 
u czestn iczyć będą osoby nie organizm 
cje .  Napływają już coraz liczniejsze od 
powiedzi, w.,zvstkie bez w yjątku  p ozy ­
tywne.

Zjazd zapowiada się l icznk  i inlere 
su jąco .  T e rm in  ustalono na 1 i 2 l is to ­
pada. Zgłoszono zjioza W ilna  m .in. r e ­
feraty  pp. N. D ru ck ie j  —  0 ‘B rien  de La- 
c y  (Grodno) i insp. Antoniego Rączas/- 
k a  (Białystok). Do Komitetu zaproszono 
dotychczas — z W ilna pp.: W an d ę Do- 
baczew ską, dr. T  Szeligowskiego, dr. śt. 
I  orentza, W . Hulewicza, A. W yleżyńs- 
k icgo. j)łk W . I)obaczewTskiego i in/. 1'. 
N arybskiego; /poza W ilna pp mż. Zmi 
grodzkiego (Nowogródek), N. 0 ‘Brien
L r  I acy  (Grodno), re jen ta  P io t r o w s k i

Dlaczego używam

P U D R U  

TOKALON

3

6

7

D latego, że jest 
on zmieszany z Pianką Kremoiną 
i trzyma się cały dzień.

Usuuia catkouiicie brzydki połysk 
z najtłustszej nawet skóry.

Nadaje fascynującą cerę, której 
się nie oprze żaden mężczyzna,

»
Idealnie cienki, ponieważ jest 
przesiewany s ie d m io k r o tn ie  
przez jedwabne sita.

Absolutnie czysty żadnej chro­
powatości szkodliwej dla skóry 
i zasklepiającej pory.

N adaje naturalnie wyglądające 
piękno, puder bowiem jest nie­
dostrzegalny.

N ieoceniona warlość. Szczęśliwy 
wynik gwarantowany, lub p ie­
niądze zwrócone

Zaliczenia kolejowe
k tó re  wpłynęły do Kasy T o w a ro w e j  s tac j i  W iln o 

dniu 21 w rześnia  
503652 555461 608 962 556048 743 809 015 

507024 1GS 243 278 307 316 347 470 619 622 623 
627 641 710 721 738 747 748 750 $677457 773 780 
704 817 823 842 8(52 866 868 875 900 011 026 <127 
028  943 078 558004 005 000 010 014 017 018 020 
025 02S

go (.Słonimj, ia&p. A. Rączaszka (B ia łys­
tok, zastępcy starosty  P ro laszew ic*a  
(P o staw y ) :

K orespondencję  k ierow ać należy do 
Rady Wrl. Zrzeszeń Art., W ilno, ulica 
O strobram sk a  9. Tam że udziela siy in- 
lo rn ta cy j  doty czących  zjazdu. Sekreta 
rzem generalnym  Zjazdu je s l  dr. Tade 
usz Szeligowski, W ilno. Baks/Ja 14 m. 
1, tel. 78.

Jes t  nadzie ja, że pogoda, tak p ięk ­
nie op ro m ie n ia jąca  cały  wrzesień, p o tr ­
wa jeszcze tak długo, iżby intiiki ćnam 
w ycieczkę nad Niemen, organizow aną 
dla czytelników  prasy  w ilenskie j pod 
hasłem „Żegnamy lato! '

Odjazd wycieczki w pu lm anow skim  
pociągu - barze - dancingu nastąpi w cze­
snym porankiem  dnia 30 b. m. T erm in  
dulek i jeszcze, jed n ak  kto chc ia łb y  uj 
rzeć rudne zdro jow isko wśród borów, 
jez ior  i rzek. nich dziś jeszcze nabędzie

k a r tę  w ycieczkow ą k osztu jącą  zaledw ie 
8 złotych.

P ociąg  dow iezie wycioczkę w sam e 
centru m  zdro jow iska, na Pogankę, gdzie 
zbudowano dworzec, połączony nową 
drogą żelazną ze starym  dworcem drn 
skienickim . I

Karty w ycieczkow e m ożna nabywać- 
w ad m in istrac j i  naszego wydaw nictw a 
i w b iurach  podróży „G ook‘ (M ickiew i­
cza 6) i „O rb is"  (.Mickiewicza 20).

Zebrania Komitetów Gminnych BBWR. 
w pow. wileńsko-trockim

ORANY.
W  dniu 18-go b. m. odbyło się ze 

b ran ie  Kom itetu  Gminnego B B W R  w O- 
ran ach .  Zarząd tw orzą: pp. Adam M ic­
kiewicz, J a n  M onkiewicz, Antoni Źyź- 
niewr:,ki Stanisław  Kuśnierz. S e k re ta ­
rzem K om itetu  jest p. Władysław' Paw 
licki.

RUDOMINO
W  dniu 19-go b. m. odbyło się ze­

bran ie  Kom itetu  Gm innego B B W R  w 
Rudominie. Zarząd tworzą, pp. Boles-

KURJER SPORTOWY-

ław T rzeciak ,  S tefan  Żukowski, W łady­
sław Chocianowie/, R om u ald  C zerwiń­
ski. Sekre tarzem  Kom itetu  jes t  p S ta n i­
sław' Dobrzański.

M ICKUNY,
W dniu 2(4-go b m. odbyło się ze­

bran ie  Kom itetu  Gminnego B B W TR w 
M ickunach Zarząd tw orzą: pp. W in c e n ­
ty Goch, Jacenty  Bortk iew icz , Antoni 
Pukszto, Antoni ł la tow sk i.  Sekretarzem  
Komitetu jest p. \ntom Jan k o w sk i .

Dzisiejsze zawody lekkoatletyczne
Dziś o godz 15 n a  s tad jo nie  sportow ym  Okrę 

gowego O środka W y rh .  F izycznego (Pióromont) 
rnzpocznają  się zawody lekkoatletyczne po­
między Żydowskim Akademickim Stowarzyszc- 
szoniem Sportow em  (W arszawa) a wileńskim 
Ź. A. k  S.-som. Skład  Źaksu przedstawia się 
n as tę p u jąco :

160 m. Grtlde Brun (Sm orgoński j ,  200 m. —  
Golder, B ru n  (S łon im sk ą ,  100 u —  Słonimski,  
Saginor,  (Róże-w rCtoi), 1500 m. —  Saginor,  G or­
don (Różewicki), sztafeta  1 razy 100 ni. B r u n ,1 
Słonim ski,  Sm orgoński,  Golder (Margolis) , szta 
feta 800 razy 400 razy 200 razy 100 —  Saginor, 
S łonim ski,  Sm orgoński,  Golder (MargolLs), skok 
wdał —  Smorgoński-  Kiwi rski (Słonimski! ,  skok 
wzwyż. —  Roni, Aduński (k iw ersk i) ,  Tzut dy.s 
kiem  Gurwicz, Margolis .  rzut oszczepem - -  
Sm o rgoń sk i ,  Gurwicz pchnięcie  kulą —  Gur­

wicz, Miławski (Saginor)
Pozatem  odhędą się zawody dla pań w kon 

k u r c i c ja c h : 60 ni.. sz tafeta 4 razy 100, skoki 
wdał i wzwyż oraz pchnięcie  kulą.

W  niedzielę  o godz. 10 rana n a  boisku odlię 
dzie się dalszy ciąg zawodów lek k o at le ty cz­
n y ch ,  zaś o godz. 15 na boisku Gim n azju m  T o 
warzystwa Pedagogów odhędą się zawody w siat  
ków kę i koszs kowkę pań i panów.

P rogram  zawodów, j a k  widzimy jest  bardzo 
bogaty, same zaś zawody zapo w iada ją  się c.ic 
kawie.

W  niedzielę o godz. 22 Odbędzie się we włas 
uy.ni lokalu ŹAiKS u (iZuwalna 1) uroczysty dan 
ring -towarzyski, n a  który  zaprasza się wszyst 
kich s j iortowców  wileńskich mruż sympatyków. 
W  poniedziałek —  w ycieczka do Tro k .  —  Za 
pisy na w ycieczkę  p rz y jm u je  re fera t  Źaksu.

ZASTRZELIŁ OJCA
W czo raj w ieczorem  około godz. 11 we wsi 

K ropiw nlca lfl-letni Antoni K irko zastrzelił swe 
g(> o jca  lat 49. 1*0 dokonaniu zabójstw a s p ra ­
w ca zbiegł.

Nu k rótk o  przed zabójstw em  Antoni Kirko

posprzeczał się z ojeein i zastrzelił go z k a r a ­
binu z sieni, w m om encie gdy ten w racał z pod 
w órka.

Pow iadom iono jiolieję, k tóra zorządziła po 
Ścig.

Bank Amerykański-Grzegorzewo
Drzed sądem okręgowym

Głośna spraw a likw idacji spółki eksploatu­
ją ce j tekturow nię „G rzegorzew o“ po ilwur.icz- 
nem odroczeniu znalazła się w czoraj ponownie 
na wokandzie Sądu O kręgow ego w W ydz. Cyw.

Z  ram ienia p. K ureea w ystąpili adw . adw.. 
Itodzew lcz i Jundziłł. O prócz danych poruszo  
•nyeh już obszernie p rzez nas w tej spraw ie, 
stro n a  p. K ureea przedstaw iła dodatkow o nie 
m niej sen sacyjn y  m a tcrja i dowodowy ch a ra k tc  
ry zu jący  stosunki w „Grzegorzewie**.

Otóż według um ow y z przedsiaw iccielein  
Banku A m erykańskiego p. H arryin Aksclem  
p. K urce m iał otrzym yw ać AŻ 92 PROC CZY­
STEG O  ZYSKU. Ale jak  przedstaw iał się ten 
zysk w rzeczyw istości, według ksiąg prow adzo­
nych nie przez p. K ureea? O kazuje się, że w 
1931 roku czysty zysk niiljnnow cj firm y, którą  
w dalszym  ciągu inw eiistow ano, znaczy u w a­
żano za rentow ną, w ynosił 1,061 zł. W  1932 —  
853 (osiem set pięćdziesiąt trzy zł.), w 1933 r. — 
3.262 zł. Z lego zysku m usiał p. K urce op łacać  
W szystkie podatki, przeprow adzać rem onty  v 
fab ryce i ł. p. N ależy w tein m iejscu dodać, 
że Bank A m erykański, op rócz  8 jiroo. zysku, 
kłóry w yrażał -się w obec łego śm ieszną mała 
sum.i. pobierał po 2 grosze od sprzedanego kłg. 
tektury TA PO ZYCJA  RYLA  ZA W SZE REALNA
1 W YRAŻAŁA $.11 \Y YSOKĄ SU'MĄ.

P rzedstaw icie) Banku A m erykańskiego zarzu  
eał na rozp raw ie, iż p. K urce w prow adzał nie 
celow e inw estycjo jak  naprz. ostatn io zamówił 
jakieś cylinder w artości 500.000 zł

Z arzut ten w św ietle obrony doskonale ilu­
stru je  JA K IE  C E L E  MIAU BANK AMERYKAN  
SK1. ANGAŻUJĄC S IĘ  Y\ T l M PRŻED SIIJBIO R  
STW TE. M ianow icie, w liście pryw atnym  do p. 
K ureea pisze p. Aksel iż nie należało inw esto­
w ać łego cylindra. GOYŻ STANÓW I ON PA ­
T E N T " Tl KTUROYYłl-N ZAGRANICZNYCH, 
NR. W KTÓRYCH R Ó W N IEŻ BYT, ZAANGA­
ŻOW ANY BANK AMI RY KAŃSKI.

(Należy zazn aczyć, że Icktiirnw nie z.agraniez 
uc przez zastosow an i'1 tego cylin dra znacznie  
poilnii ty jak ość w ytw arzanej przez siebie tek­
tury sprzeciw  więc p. Akseta przeciw ko zainwe 
staw aniu  tego cylindra jest w yraźnym  dowodem  
rzeczyw istego stosunku Banku do G rzegorzew a).

D alej obrona p K urera przedstaw4a dowody, 
ie  Bank A m erykański jako  udziałow iec spółki 
działał od początku do końca na niekorzyść  
p rzedsiębiorstw a, gdyż pożyezająi 46,600 zł. ob­
ciążał go kwotą 89.00 zł i w tym  stosunku po 
bieral procenty, i inne podobne kw iatki, zas

ostatn io  s ta ra ł się by „Centrołektura** (syndy 
kat tekturow y) nie w ypłacał przedsiębiorstw u  
pieniędzy) przeznaczonych na w ypłatę zarób  
ków  robotniczych.

W edług um ow y za podobne działanie prze 
widziane jest rozw iązanie spółki. Pełn om ocn i­
cy  p. K ureea uw ażając w obec tego umowę za 
rozw iązaną dom agają się jedynie w yznaczenia  
likw idatorów  tej spółki. YV skłnd w yznaczonych  
likwidatorów  m iałby w ejśe i p, K urec,

Stanow isko obrony p. K ureea popiera pel 
nom ornik  pracow ników  zakładów  G rzcgorze  
wo adw. K B ajraszew ski.

S trona rep rezen tu jąca B ank A m erykański w 
osobach adw. adw Strum iłło i Zaksa godzi się 
na likw idację, ieez dom aga się w yznaczenia LIK  
YMDATORA YY JE D N E I O SO BIE I JA K O  YVA 
RU N EK  SIN E QUA NON STA W IA , BY TĄ 
OSOBĄ NT BY I, P . KUREC.

Na tein rozpraw a sądow a została zakońezo  
na. Sentencja Sądu Okręgow ego w lej spraw ie  
zostanie ogłoszona w końcu m iesiąca. fw. z.).

R A D J 0
W  W ILN IE

SO BO TA , dnia 22 września 1934 rok u.
6.45: i  ie.śń. Muzyka. Gimnastyka. Muzyka. 

Dzień. jior. Muzyku Chwilka pań domu. 7.40:  
Zapowiedź program u 7.50 Koncert  r e k la m o ­
wy. 1.1.57: Czas. 12.03: Kom m eteor.  12.05 P r o ­
gram dzienny. 12.10:  Koncert .  13 .00 ’ Dziennik 
pnt. 13.05: Muzyka żydowska (płyty).  15.30: 
W iad. eksport. 15.33:  Codz. ode. |io\\ 15.45:
Nowości płytowe. 16.30 A ud ycja  dla dzieci. 
17.00: Koncert  kameralny 17.50- „Ach jnlae  to 
i r ieprzy jem ne" pogad. 18.00: honccTt rek lam o 
Vry lŚ.Oiy Tygodnik  l itewski. 18.15: R ecital  
f ottoj). 18.45: . .B udu jem y odbiornik  po pularn y"  
reportaż. 19.00:  Polsk ie  pieśni kom pozytorów  
wileńskich. 19.20: „P io trk ów  T ry b u n a ls k i "  pog. 
19.30: D c. koncertu. 19.45: Program  na n ie ­
dzielę. 19..'0: W iad. sport.  1 9 ć :  Wit. wiad. sport 
20 00 Muzyka lekka. 20 15: Dzień, wiecz.  20.55: 
„ Ja k  j iraeii je iny  w P olsce" .  21.00: K o n cert  po­
pu larne  21.45: „ W  splocie  dwu śm ie rc i"  szkic 
liitoT. 22.00. Rezerwa 22.15: Muzyka taneczna 
23.00: Koni. m eteor.  23.05: Audycja  „Loży Szy­
d erców ". 23.35: Płyty m uzyki taneczne j .  24 00:  
Muzyka taneczna. \V godz. 22.00— 23.00 prze­
w idziana re tran sm is ja  siacy zagranicznych.

Jeszcze o promie 
samolotowym

i Innych wynalazkach wileńskich
Niedawno p isaliśm y o p ro jek c ie  p. Z ofj i  B u ­

kow skie j  (Mostowa 16— 13)' urządzenia pro m u 
sam olotowego przez V\ ilję. P r o je k t  w idocznie  
zaintrygował m agis lrat ,  który  wystał do w y n a ­
lazczym  swego technika . Ów technik  o b e j r z a ł  
na m ie jsc u  ap ara t  (prom), pokręcił  głową, j e s z ­
cze raz obejrzał ,  obm acał,  obstukał ,  znów po­
k ręc i ł  głową i... nie rzekłszy  słowa, wyszedł. 
T a k  in fo r m u je  wynalazczymi.

Od technika nie można by ło  wyciągnąć je d ­
nego s łow a o szczegółach w ynalazku. W o l i  o  
nim nie mówić. W o b e c  tego zac iek aw io na  re ­
d a k c ja  wystała mnie— jednego ze swych w spó ł­
pracow ników  —- w celu  o b e jrz e n ia  „ p ro m u " ,  
oraz innych wynalazków, o  k tó ry ch  półgębkiem 
n ap om knął  technik.

Wynalazczymi, wiekowa niewiasta, przyjął i 
m nie  sam a i dow iedziawszy się  o celu wizyty, 
odrazu poprow adziła  do „p ro m u " .  Copraw da. 
tak to było podobne do promu, juk  pięść do 
oka, a le  —  szanujm y wolę w ynalazcy. Przy  od­
robinie fa n ta z j i  ów cykloplan-skrzydłow-iec ( jak  
go jeszcze  in acze j  nazw ała wynalazczymi) m ógł 
uchodzić za prom  samolotowy W yglądał,  j a k  
wielki o 4 mbr. szerokości  nietoperz z dwoma 
skrzydłami i siodełkiem -w środku.

Skrzydłow iec d w ojga  im ion cyk loplan  n ie  
jest je.szcze kom pletn ie  w ykoóczony1. Część nie. 
dom ontowanycli  przyrządów zna jd u je  się w 
stndjum w ykończenia ,  część —  jeszcze  w  gło­
wie wynalazczymi. 7. tego jedn ak, co w y t łu m i ;  
czyta m ożna yvnioskować, źe lot cy k lo p la n em  
będzie wyglądał m n ie j  w jęee j  -tak:

L ataw iec ,  t. j.  ten k tó ry  będzie m ia ł  zam iar  
lecieć, usadowi się na siodełku, włoży ręce  w 
spec jalne uchwyty nogi w jak ieś  strzemiona, 
potem uwoJni sprężynę od spodu, k tóra  przy ­
rząd podrzuci do góry j  p r a c u ją c  rękam i i n o ­
gami będzie poruszać skrzydłami. Dla  pew ności 
aparat  będzie podwieszony do wypełnionego ga­
zem balonu , który  w wypadku k ata s t ro fy  b ę ­
dzie jedn ocześnie  służył, ja k o  spadochron. B a ­
lon ro zm iaró w  so lid nych, tak, aby podźwignął 
ap ara t  i człowieka.

Rzecz nie zda je  się  b y ć  niebezpieczna, iloże, 
skoro cyk loplan  s fe lc ru je ,  balon sw o je  zrobi i  
na szwank pilota nie narazi.

Gorze j  je s t  z drugim w ynalazk iem , również 
zadem onstrow anym . T en  je s ł  już w ykończony, 
niem a jednak balonu. Poru szan e  sprężyną (p. 
Bukow ska, ja k o  siłę napędową, u zn a je  ty lko 
sprężyny) śmigło wytw arza wir powielrza, k tó re  
działa na  ozdobione ja k ie m iś  nadbu dów kam i 
skrzydła,  skrzydła też się k ręcą  i aparat  idzie 
do góry. Coprawda, model do góry n ie  szedł, 
ale to już inna rzecz. Przedewszystkiem , m im o  
solidnej wagi, jest mały, a większy i z cztowie- 
kiom pójdzie. Wynalazczymi przeznacza ten 
a jiaral  dla w ojska, do noszenia za jilecami, Jak 
tomnister. W razie a taku gazowego, przed rzecz 
t:ą, zasiekiem  drutów k olczastych , szerokim r o ­
wem —  żołnierz rozwuiątby skrzydła, pociągn ął  
za .sprężynę —  i p o fru nął  z gwiazdą św iecącą  
nad czołem gdyż w ynalazczym  uważa, że la k  
fiądzie ładn ie j  model gwiazdy też ma gotowy

Narazić ani m agistrat,  ani władze w ojskow o 
nie kwWptin się z nabyciom  w ynalazków  p. B u ­
kow skie j ,  c h o c ia ż . ceni je n iedrogo: eyklojilan  
150 zł., w ynalazek  w o jsk o w y  m oże -trochę d r o ­
żej.  Może spowodu b rak u  gotówki, a m ozc  z 
ja k ich  innych przyczyn —  władze nasze nis sk i 
rzystały z ok az j i  i wynalak.i cz e k a ją  na n a ­
bywcę.

R u kow ska  mówi, żc p o trzebuje  pieniędzy 
na dalsze wynalazki już obmyślone. Możliwe, 
że jak iś  przedsięb iorca z odrobiną in ic ja tyw y 
z „promu ‘ mógłby zrobię bardzo em o c jo n u ją cą  
karuzelę, a z w ynalazku w ojskow ego —  c iekaw ą 
zabaw kę dla dzieci. YYówczas rzecz byłaby w a r­
ta zachodu

Sadzać jed n ak  ludzi na aparaly  n a s z e j  wy 
nalazczyni —trochę  jeszcze za wsześnie. Trzeb a  
nieco zaczekać,  p rz y n a jm n ie j  do tego czasu, aż 
zaczną one podnosig się do góry.

Narazie  jeszcze  tego nic robią. .. wiez.
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D z i ś :  T o r a a i z a  B .  w 
J u t r o :  T e k l i  P ,  M .

W ic h ó d  a ło r .c * —  gouz 5 m. 04  

Z a ch ó d  «łońe» — godz. 5 m. 19

Spostrzeżen ia  Takładu Meteorologii U. S. B. 
«. Wilnie z dnia 2 1/IX —  1934 roku.

C iśnienie  762
T e m p e ra tu ra  średnia -f- 15
T e m p e ra tu ra  najw yższa -f- 21
T e m p e ra tu ra  n a jn iż s z a  4- 10
Opad ślad
W ia t r  potud.
T e n d . :  nierównom. spadek
Uwagi- rano pogodnie, wieczorem dżdża.

—  Przepow iednia pogody według P , I. M.:
W  całym  k ra ju  pogoda o zachmurzeniu zmiien 

n e m  z przelo lnemi deszczami. Tem p eratura  >v 
ciągu dnia do 20 c. R ankiem  mglisto. Stóbe luo 
um iarkow ane wiatry z południa i poludnio - za 
cliodu.

M I E JS K A
— • Pierw sze posiedzenie Rady M iejskiej w 

Izbie H andlow ej. Pierwsze posiedzenie Rady 
M ie jsk ie j  j a k  ju ż  podawaliśmy odbędzie się we 
ezwartek, 27 hm Posiedzenie odbędzie się w Sa 
li Izby Przem ysłow o —  H andlow ej przy ulicy 
M ickiewica.

O b ecn ie  p.iezydjum zarządu m iasta  rozsyła 
zaproszenia  ław nikom . (a).

—- Grupa profesorów  zagranicznych  w W il­
nie. Do W iln a  przybywa grupa profesorów' zag 
panicznych w ilości 15 osób przeważnie z uni 
wersytetów niem ieckich.

Uczeni zagraniczni zwiedzą m iasto  i zapoz 
n a ją  się z hi.slorycznenii zabytkam i W iln a .  (d).

—  P rzem ysłow cy łotew scy w W ilnie. P rz e ­
jazdem  przez W iln o  w mieiofie baw ah przedsta 
w iciele  łotewskiego przemysłu i handlu n-a- czc 
le z dr. Mazolem.

Przem ysło w cy  łotewscy zwiedzili  m iasto i 
o d je ch a l i  do Rygi. |d'

s p r a w y  s z k o l n i :
—• Z Konserw aiorju m  M uzyeznegn. —  L)o

Konserw a to r ju m  Muzycznego w W iln ie  zaangu 
żowany został w ch a ra k te rz e  pro fesora  klasy 
for tep ian u  znakomity  p ianista  —  wirtuoz, p. 
S tan is ław  Szpinalski,  znany z występów koncer 
tow ych w» wielu m ias tach  l-ńiropy i Ameryki.

P. Szpinalski przed sw ojb działalnością  koncer  
tową załiczał się do w ybitn ie jszych uczniów 1. 
Paderewskiego.

In fo rm a c y j  w spraw ie klasy prof.  .S-KpruaWkie 
go udzic-la s e k r e ta r ja t  Kon.serwatorjum (ulica 
Końska II od godz. 4— 7 po pot.

SPR A W Y  ŻY D O W SK IE
— Gmina W yznaniow a rozpocznie w na jb liż  

■.zych dniach r e je s t r a c ję  hezrobotnyeli  Zydow 
Lista zare jes tro w an ych  będzie przesłana l tm- 
duszowi P r a c y  dla ew entualnego dostarczenia 
bezrobotnym  pracy. W  tej sprawie odbędzie się 
w b ieżącym  tygodniu posiedzenie zarządu dla 
om ów ienia  o rg a n iz a cy jn e j  Strony ,re je s tra c j i .

—  O tw arcie sezonu zim ow ego w I-oIksteater. 
W F o lk s tea ler  czynione • są olieenii ostatn ie  
przygotowania do wystaw ienia udram atyzow.inej 
powieści Arnolda Zwi iga p. t. ,,S ierżant  (ir is/a". 
W głównej roli wystąpi słynny ak to r  liii miecl i. 
g ra jące  obecnie  na s-eenie żydow skie j  Kurt 
Katsch. —■ „Un-zer T e a t r “. Dziś ..Miłość cygań 
s k a “ op eretka  w 2 akla-cii F re im an a .  W  głów 
nych roiaeli Nechome, Kadisz, C.bnsz i Fran ia  
Winiter.

KOZNF„
—  P e rtra k ta cje  z lekarzam i w spraw ie no­

wej um ow y. D o w iad u jem y  się, iż obecnie  p ro ­
wadzono. są p e r tra k ta c je  z przedstaw icielam i le­
karzy zatrudnionych w Uhezpieezahii Społecz­
nej w W iln ie  w sprawie now ej umowy. L ekarze  
d om aga ją  się zmiany systemu uposażeniowego 
za wynagrodzenie  godzinowe. W  związku z wy­
m ówieniem pracy wszystkim lekarzom  na dzień 
l października  dow iadujem y się , iż  okoto 2 0 %  
lekarzy nie powróci na sw oje  stanowiska (d)

—  Studenci proszą o świadectwu niezam oż- 
■ności. W  ostatn ich  dniach w urzędach admini 
S lracy jn y ch  i sam orządo w ych na jw iększy od 
setek osób, zab ieg a jący ch  o św iadectwa nieza- 
możności,  stanowią studenci.

D o ty a h cz is  o podobne - w iadcclw a .-prosiła 
przeważnie uhozsza ludność w celu wstrzyma 
nia ek sm isy j  i zwolnienia  od różnych opłat przy 
załatw ianiu spraw- na terenie  rozmaitych urze 
dów Pod obn e prośby ludności n ic  zm nie jszyły  
się i obeerrie z w yjątk iem  chyba spraw ek sm i­
sy jnych ,  k tóre  nie są przeprowadzane tak ma 
sowo. Studenci doszli ostatnio ,  ja k o  nowy kon 
lyngeiyt petcntói,

'Celem otrzym an ia  swiadecłtwa niezamożnoś 
ci je s t  dla studentów zwolnienie  od op łacania  
czesnego. , .< z- (a)

Teatr i muzyka
—  T e a tr Miejski Poh ulan ka. P rem jcra  

Zw yciężyłem  k ry zy s". Dziś w sobotę dnia ,22
hm. o godz. 8 w. T e a tr  na P oh u lance  d a je  prem 
je * ę  je d n e j  z n a jś  a letnie jszy-ch kom edy j współ 
c/snego repertuaru p. t. „Zwyeięyłem kryzys'  
— Votlpisa, w k tó re j  autor porusza w  sposób 
hum orystyczny k w e st ję  kryzysu doby obecnej.  
Obsadę stanowią pp .: Al. W ęgrzyn (rola głów­
na) M B edn arska ,  T .  Su ch ecka , Bonceki  (za 
razem reżyser sztuki), M B ie lecs i ,  H. B o ro w ­
ski J .  Kersen, S. Malatyński, W  Neubelt M. 
Bay-;Rvdzcwski,  W  Scihor, L W o ł łe jk o  i S. 
Sródka.

Oprawa sceniczna —• W. M akojn ika .

—  T e a tr M uzyczny „ lu tn ia " . —  4,Cyrków- 
ka- W ystępy Jan in y  K ulczyckiej. — Dziś po 
raz trzeci wspaniale  w ystawiona b a r w n a  i m e­
lody jna  op eretka  Kaimami ,C yrkó w ka“, k tó ra  
odniosła wielki su k ces  i cieszy się w yjąłkowefn 
powodzeniem. W  roki tytułowej J  K ulczycka  
cz a ru je  widownię pięknym swym głosem. — 
(downą postać iMister X odtwarza n iezrów n a­
nie K. Dembowski w otoczeniu H alm irskie j ,  
Domosław ikiego. Szczawińskiego i Ta trzań skie  
go. B fek to w n e  lialety i ew oluc je  układu ,1. Lic  
sielskiego, urozmaicają, to ze w szechm iar imle 
rusujące i godne widzenia wodnw.isko. Zniżki 
ważne.

— K oncert Bogum iła Syuory. —  Dziś o g. 
8 ,8 0  wiec.z. w Sali K on serw ator jiun  (Końska 11 
k o n certu je  na jw ybitn ie jszy  wirtuoz wiolonczeli 
sta św iatow ej sławy Bogumił .\vkora.

Kon cert  togo artysta je s t  prawdziwie rewelac­
ja w sezonie bież.  T o  też nic dziwnego, że mu 
zykalni w ilnianie  -ubiegają się o init-jscc w kasie 
zamaw iań przy ul. Y\ le tk ie j  Nr. 8 w- sklepie 
m uzycznym  „1- i lh a r m o n ja 1'

Pozostałe  bilety  do n a b y c ia  w kasie  Sali  Kon 
siu w atorjuin  od godz. 4 bez przerwy.

Komunikat obwodu 
miejskiego L.O.P.P

Obwód Miejski L O P P  w dniu 24 w rześnia 
1984 r. o godz. 18 rozpoczyna 4(5-ciogodzinowy 
kurs Ob.s. Meld. we własnym  budynku przy ul. 
Żel igowskiego Nr. 4. W ykład y  będą się od b y ­
wały w poniedziałki środy i piątki po trzy 
godziny dziennie.

*  *  *

S taran iem  W ojew ód zkiego  Okręgu Śląskiego 
LOP.P przy współudziale Zarządu Głównego 
L O PP  i wszystkich Okręgów  W ojew ód zk ich ,  
W ładz A dm inistracy jn ych , W o js k o w y c h  i c y ­
wilnych odbędzie się w czasie od 29 IX  do fi.X 
1984 r. z przedłużeniem do 1 l .X  r. b. Ogólno­

kra jo w a W y sta w a  O brony P rzeciw lotn iczo-  
Gazowej w Katowicach.

LTdnjącym się n a  wystawę przysługują  spo- 
j c a ln e  ulgi na k o le jach  (określone zarządzeniem  
Ministerstwa K o m u n ik ac j i  z dnia  16.V III  1934 r 
N. G B. Zw. 1517).'

W  czasie wystawy odbędzie .się szereg m prez  
i pok i z ii z działu O brony P rzeciw lotn iczo 
Gazowej.

W stęp  n a  wystawę wynosi 1 zł. od osoby, 
dla cz łonków  L O P P  50 i?r za okazaniem  legi­
tym acji .

W yszła z druku p ow ieść zn. aut. w ilcśilc itj
Wandy OobaczewsKiej

Z T O I Ę S T f f O  JÓ/EFA ż o l ą d z i i
osnuta na tle stosunków m iejscow ych , poru­
szająca w spółczesn e problem y społeczne. 

Na cła i  księgarni Józefa Z aw ad zk iego.

P k a n t n a  h t s t o r j a  

i ?  s m u t n y m  e p i l o g i e m

Inżynier K. młody, 27 lat liczący m ężczyzna, 
poznał w W arszaw ie artystkę scen  w idowisko­
w ych panią K. Przygodna znujoiność w krótce  
przerodziła się we wza.jemne uezucie: kiedy
inżynier K. m usiał w yjeehae na praktykę nad  
rzekę Piłieę. pani R. pojechała z nim.

Kiedy pani R. pow róciła do  W arszaw y , 
stw ierdziła z przerażeniem  żc kufer w jej mie­
szkaniu został otw orzony i zam ek zerw any. 
Spraw ca w łam ania w yjął z kufra 20 dolarów ek  
w artości 1000 zł.

W tantania mógł dopuście się tylko len kto  
m iał klucze od m ieszkania, k tórego zam ki były  
nienaruszone. Poniew aż ak to rk a w ręcz j la sw e­
mu znajom em u klucze, kiedy w yjeżdżał na kli­
ka dni do W arszaw y, nu tylko mógł b ić  tym , 
który dokonał kradzieży Poszkodow ana złożył: 
w łj m sensie zam eldow anie karne.

Na rozpraw ie w sądzie grodzkim  inżynier K. 
przyznał się, że dukonał w łam ania, tw ierdził 
tylko, że w ten sposób ch ciał... odebrai sobie 
należność. M ianowicie jego ukochana zobow ią­
zała sio pokryw ać koszta sw ego pobytu na w sł, 
a kiedj doszło do rozrachunku ośw iad czyła, że 
niem a w caie zam iaru  łożyć na część kosztów  
u irzym ania. W  tych  w arunkach  inżynier uwu- 
żał za jedynie m ożliwą drogę do odzyskania n a­
leżności w łam ani, się do kuferka eo też uezy- 
tNł k orzy stając z pow ierzenia mu kinezy od 
m ieszkania Sąd grodzki skazał Inżyniera K na 
8 m iesięcy więzienia.

W czo raj spraw a znalazła się w w ydziale od­
w oław czym  Sądu O kręgow ego, k tóry w yrok za ­
tw ierdzi}, zaw ieszając w ykonanie kary.

Ogłoszenia.
Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w W ilnie  w dniu 

24. V. 1984 r. pod Nr. 601 wciągnięto następujący  w-pis' dodat 
kow y;

Na dyrektora spółdzielni zamiast Włodzimierza Szm altą  
powołano W ład ysław a Gryłowskiego zuin. w Wilnie przy ul. 
P iłsudskiego 10.

Ogłoszenie.
D o  Rejeolru Handlowego Dział Spółdzielń1 sądu O kręgowe­

go w W ilnię w dmu 14. VI-, 1954 r. pod. Nr 601 wsiągnięto n a ­
s tępujący  wpis dodatkowy:

R. II . 601. \ tl. irtfta: .Spółdzielnia Mieszkaniowa l rzęd-
ijików  P aństw ow ych w- W iln ie  z odpowiedzialnością 'ud/.iałami . 
L ikw idatorem  spółdzielni m ianow ano apl. adw. P io tra  Kow nac 
kiego zam. w Wilnie, ul Kasztanowa 4 m. 1 1 , a zastępcą jego 
W ładysław a Gryłowskiego zain. w W lnie u) Zakretowa 18 lu 2. 
Miejscami urzędowania likwidatora jest  mieszkanie P io tra  Kowna 
ckiego przy ul. Kasztanowej 4 w- Wilnie.  Na mocy' wyroku są  o u 
Okręgowego w W iln ie  I Wydziału Cywilnego z dnia 24 V 1954 r. 
rozwiązano spółdzielnię i m ianowano likwidatora i jego za 
stępcę z urzędu

Obwieszczenie.
Kom ornik Sądu Grodzkiego 3-go rewiru w i\ lnic, za 

mieszkały -w W iln ie  przy ul. M. P ohu lance  Nr 13 —  2 na zas; 
dzie art, 602 par. 2 KPC. obwieszcza iż w dniu 2 października 
1934 r. o godz. 10 rano (nie później jed n ak  niz w dwie godziny) 
w W iln ie  przy ul. Suboez Nr. 19 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ru chom ości  należących do Szkoły  T -w a  , Po 
m o c  P ra c y " ,  sk ład a jących  się z maszyn do szycia, szaf innych 
rzeczy, oszacow anych na  łączną  sumę 12840 zł na zaspokojeń' : ,  
wierzytelności Zakładu Ubezpieczeń Pracow ników  Umysłowych 
w W arszawie.  ,

Powyższe ruchomości można oglądać pod w skazanym ad 
resem w dniu l icytacji .

W iln o, dnia 12 września 1934 r. ,
K om ornik  Sądow y H . Leśn iew ski

P R ZET A R G
Zarządy W ięzień: Luiki.skiego, juzy id. P onarsk ie j  w W dnie

1 w W dejce  powiatowej,  oraz Zakład W ychowawczo - P o p ra w ­
czy  w W ielucianaeh , ogłaszają  przetarg na dostawę loco wię­
zienie Łukiskie  około 70 009 kg. żyle, 250.000 kg. ziemniaku" 
„W oltm an y",  30.000 kg. m ąki żytniej pytlowej,  3 .600 kg. słoniny 
•solonej*. 10.000 kg. jęczm ienia ,  8.000 kg. tąsoli, 1.000 kg. ku zv 
gryczane j,  1.000 kg. kaszy jag lan e j ,  800 kg. ,szmalcu wieprzowego. 
'25 —  35 kg. mięsa wołowego dziennie,  12 beczek śledzi birskicii
2 gatunku, 600 kg. kawy zbożowej, 20 kg. piepizu gorzkiego,

Teatr-Kino REWJA| ,ilmD Z  I Ś l T O T O d r a m a t -  
f a r s a .

N A  S C E N i E :  Nowy wielki progr?m z u d z i a ł e m  Ir. Grzybowskie], 
>z. C ć r .ie i . ,  Br, Borsklego, St. J .owskiego, A Daaia, W Carneri —  bal e t u b . l , a n o  < ,z 

JANINA TOMSKA i B u U t t A w  ifcbuTA W p r og r a m i e :  1) „Szczęście dOItlO «e"— b a j e c z n a  
k o me d i a  w 1 a k c i e ,  2)  PrawO prLTjl —  w o d e w i l - d r a m . t ,  3) Adelalda—  o p e r e t k a  pi or ą  Ź e g o t y

O G N ISKO  | Claudette Co bert Wielka grzesznica
N A D

w  w i e l k i m  d r a m a c i e  

w p o z o s t a ł y c h  r o l a c  h :  Ricardo Carter, Dawid Maners i Łyda Robertl
P R O G R A M : DODATKI DŹWIĘKOWE- - P o cz . seansów  cod ennie c  godz. 4 p

^O.OOO kg. knpiisly, 14.000 kg buraków . 2.000 kg. m archw i 1.000 
kg. cebuli , 50 kg. esencji  ootowej, 400 m. sześć,  drzewa opałowego 
sosnowego w dłużycach i 6.000 kg. słomy żytniej ku low e j ;  — 
loco więzienie przy ul. P o n a rsk ie j  w Wilnie,,  około 45 000 kg. iy -  
ta, 1.600 kg, mąki pszennej  „ 000" ,  1.000 kg. m ąki  żylnii  j  pyt ło­
wi-j, 1.500 kg. słoniny, 100 kg. szmalcu wieprzowego, 300 kg. k a ­
wy zbożo-wej, 6.000 kg. fasoli,  2.000 kg. grochu, 150.000 kg. ziem 
m aków , 10.000 kg. buraków, 12.000 kg. kapusty , 3.000 kg. m a r c h ­
wi, ii.OÓÓ kg. brukwi 1.000 kg. kaszy jag lan e j ,  2.000 kr. kaszy gry 
czancj,  4 000 kg. kaszy perłowej,  4.000 kg. kaszy jęczmienne j, 
800 kg. cebuli, 10 k-g. pieprzu, 10 kg. liści  bobkowy cli, 1)0 tn 
sześć, drzewa opaloyvcgo sosnowego w dłużycach i 5.000 kg. sili­
my żytniej kulowej,  —  loco w ięzienie -yv W ile jce  powiatowej part 
ja m i  na każdorazowe zapotrzebowanie więzienia: 30.000 kg. ży­
ta, 100.000 kg. ziemniaków, 1.000 kg. słoniny 3..000 kg. mąki 
żytniej pytlowej,  2.000 kg. kaszy gryczanej,  5 beczek śledzi 
5.000 kg. kapusty —  loco Zakład W ychow aw czo - Popraw czy w 
W ielucianaeh około :  38 kg. kawy, 1() kg. herbaty, 16 kg. kaita >, 
400 kg. cukru, I 300 kg. słoniny- part jam i po 100 kg 1.000 kg. 
soli, p art jam i po 300 kg., 3 kg. pieprzu gorzkiego, 3 kg. pieprzu 
angielskiego, 3 kg. liścia bobkow.,  600 kg. m am ie j  ka-szy. 1500 kg. 
fasoli , 800 kg. grochu, 1.400 kg m akaron u, 30 kg. mięsa w olow e­
go dziennic, 15 kg. kiełbasy tygodniowo, 300 kg. pow dła, tyva 
róg według zapolrzeboyeania, 20 kg. esencji  octowej, 3 beczki 
śledzi birskic ii  po 1.200 sztuk yv beczce i 80 kg. mąki -pszennej.

Zaofcroyeane produkty winny być na jlepsze j  jakośc i.  O fer­
ty na doslayyę wymienionych artykułów należy sk ładać  n a jp ó ź ­
niej do godziny 12 (lilia 28 września 1934 roku na imię Zaizą- 
dów yeiązień: Łuki kiego, przy ul. P o n a rsk ie j  w Wilnie i w W i ­
le jce P ow iatow ej oraz Zakładu W ychow aw czo - Poprąwczego w 
Wielucianaeh w zapiecz-ątoyyiinej lakiem koperc ie  z napisem. 
.Oferta na dostawę produktów żywnoSciowyeli"  z dołączeniem 

pokyvitowania Kasy Śknrboyyej w W iln ie  o wpłaceniu wadjuin 
w wysokości  5 proc.  wartości oferowanych artykułów

Otwarcie o lcr t  nastąpi w dniu 28 września rb. o godzinie 
12 w obecności  oferentów w więzieniu Łukiskiem. Prawo w ebo m  
oferenta i podziliłu dostawy zasłrzoga się

Szczególoyyyeli in fo rm acy j  o w arunkach przetargu i d o ­
stawy udzielają .przewodniczący Kom isy j  Gospodarczych: Naczel­
nicy W ięzień: Lukiskiego, przy ul. Po n arsk ie j  w W dnie, w W i 
le jce  P ow iatow ej i dyrektor Zakładu W ychow aw czo - P o p raw ­
czego w W ielucianaeh, w godzinach urzędowych.

P rzew odn iczący  k o m is j i  G ospodarczej.

M  e V :;r.™ sa iH a r io B G E o
O B U W I E
w szelk iego rodzaju

gw arantow ane, eleganckie, m od­
ne i tanie nabędziesz tylko  

w pracow ni
Wincentego Pupiałły

W ilno. O strobram ska 25

Leaarzbentysta

L. F R Y D M A N
przeprowadzili sią w tym  .a m
do m iesztrania Nr. 2 (drugie fic

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E , koroi

Technik dentystyczny

C. F R Y D M A N
vm domu p rzr ul. Z aw aln ej 24 
ntow e w riscie j. T elefon  15-32. 
iy  porcelanowe (Jack et)

flr. Emilja Salki
Choroby w ew nętrzne

przeprowadziła się n a  ul 

i awalną 7 m 4 te l  3 -49
i przyjm uje od 5 do 7-ej.

Fortepjan
do sprzedania  

C en a 100 zł 
ul. K onarskidgo  30

Szczenięta
doberm any — sprzedam  

K rakow ska 46 — 2, od g. 12— 4
Or. IN. INołodźko

O rdynator szpitala Saw icz  
choroby

skórne i w en eryczne
ul. Za walna 22 te i. 11.42

p o w r ó c i ł  s

Do wynajęcia
sklep z m ieszkaniem  

ul. Szopena 8 
Inform acje u dozorcy domu

DOKTÓR

Rlumowicz
Choroby weneryczne, skórne 

i m oczopłciow e,
Ul. W lcl i-a  Nr. 21,

telefon 9-21,  od 9 — 1 i 3 —  8.

Lekcyj angielskiego 
i francuskiego

udziela po p ow rocie  ze studjów  
zagranicznych  (C om b ridge-Soro- 
b onne) w g najnow szych m etod  
(także system em  . Linguaphone** 
na p łytach) A nn ette R abinow icz, 
Zam kow a 18/8, w ejście z zauł. 

Św. M ichała 2.B, NAOCZYCIEL  GIMN
udziela l e k c je  i k o r e p e ty c je  w 
zakres ie  8 klas g im n az ju m  ze 
wszystkich przedmiutów S p e c­
ja ln o ś ć  m atem atyk a ,  fizyka, 
jęz .  polski. Ł a sk a w e  zglosztnia  
do ad m in is tra c j i  , .K urj .  W it ."  

pod b. nauczyciel.

Wysprzedaż
m aszyny s tolarskie ,  m o to ry ,  
w arsztaty  oraz  różne m eble  
kredensy szafy  i t. d za bez 
celi. Nowogródzka 18. K. Gie 

sa jt is .

PEDAKCJA i ADM IN ISTRACJA: W ilno, Biskupia 4. T elefony. Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł 
Administracja czynna od godz. 9 1/, — 3 ‘/2 ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9Va— 3'/i i 7 — 9 w iecz1

Konto czekowe P K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CFNA PRENUMERAT 7 : miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. 7,agranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz
milimetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem —30 gr., kronika redakc., komunikaty —  70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tych cen doheza się
ta  ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50% , w numerach niedzielnych i świątecznych 25% , zagraniczne 100% , zamiejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50 )(> zniżki. Za numer dowodowy 15 gt

Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro lamowy, za tekstem 6-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W ydaw nictw o „K u rjer W ileński66 S-ka z ogr- odp D rukarnia „ZN ICZ66, W ilno, biskupia 4, tel. 3 -4 0 . R edaktor odpow iedzialny W itold  Kiszkia


